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Idea polska, ^rawa polska, mimo że dla 
*ielu przedstaw ają się oue jedynie w postaci 
upiora przenikają nasze społeczeństwo i nasze 
jNteresa najżywotniejsze i najpospolitsze; fakta 
‘ ńiadczą zaś, źe nie wypadły one także ani z u- 

ani z rachunków ogólnych europejskich, 
Międzynarodowych. Dlatego też nie możemy 
'kiś, mestety, rozpocząć naszego sprawozdania 
*łtuacyjnego, jak od bolesnej wzmianki, źe ubył 
* Szeregów naszych jeden z gorących wyznaw­
ców najżywotniejszej dla nas idei społecznej a 
biernych sług sprawy naszej ojczystej w jej ca- 
fośc;, zmarł Władysław Niegolewski — patrjo- 
k  w każdym swym czynie i tchnieniu, obywa­
tel zasłużony wszechstronnie ojczyźnie, praco­
wnik niezauźony na polu polityki narodowej. 
Wejrzenia jego politycznego nie zaciemniały ni­
gdy ani namiętności prowincjonalne, ani kote- 
tyjne — a choć mu przychodziło cierpieć za tę 
Niezawisłość patrjotyczną, i spychano go na par­
tyjne stanowisko, imię jego otoczone było sze 
tokiem zaufaniem w nasze na społeczeństwie, i 
Stanowiło przez to samo naszą siłę publiczną. — 
Siła ta nam ubyła — to fakt boleśny dnia dzisiej­
szego, który nad innemi dominuje. Lecz błogo­
sławieństwo ogólne jego pamięci, jakie się pod- 
hosi ze wszystkich zakątków naszej Ojczyzny, 
% łona wszystkich odłamków naszego narodu, 
ono jest także faktem świadczącym, że żywa siła, 
która takich obywateli wydaja, ta jest żywą w 
Haszem społeczeństwie i ubytki w szeregach 
Wierny en sług sprawy ojczystej, jakiekolwiek 
byłoby ich stanowisko, szybko zastąpi. Wzmo 
żenie tej siły w naszym narodzie, to także za 
sługa wielkiego pracownika, ujawniająca się w 
chwili jego zgonu niezmiernem współczu­
ciem żałoby, owoc żywota jego, złożonego i 
ofierze Ojczyźnie. Zewrzyjmy więc z miłością 
szeregi nasze u grobu męża zasłużonego z wia­
rą, że siła ich nie zmaleje lecz wzrośnie, tą wia­
rą, która nie opuszczała nigdy zmarłego, nie­
strudzonego pracownika Ojczyzny.

Gorąca temperatura Izby deputowanych 
Rady państwa, która doszła uagle aż do punktu 
burzy w zajścia dep. Czerkawskiego Juljana z 
dep. Kuetzem, po tejże złagodniała nieco izięk 
Wyrozumiałości i otwartemu rycerskiemu cha 
rakterowi naszego posła. Pobndki duchowe, 
jakie spowodowały w nim gwałtowny wybuch 
patrjotyczuego uczucia każdy uczci w naszem 
społeczeństwie, a uzna z pewnością szlachetne 
zapanowanie nad sobą i sprowadzanie sprawy 
ua grunt właściwy, oiobisiy, znaleźną wyroau 
taiałościa. Mamy nadzieję, że spokój względny, 
jaki po burzliwym wybnchu zapanował, przy 
czyni się do najlepszych decyzyj co do spraw 
Publicznych w łonie Koła polskiego, w tych 
chwilach decydujących dla spraw krajowych i 
dla pomyślnego obrotu naszej polityki na przy­
szłość.— Mamy nadzieję także, że przestroga jaka 
leżała w gwałtownym wybnchu uczuć deputo 
Wanego Czerkawskiego: „nie tykaj świętych 
hczuć patrjotyzmu naszego!“ — czego się dopn- 
ńcił deputowany czesko-niemiecki imputując nam 
lekkomyślnie gwałcenie narodowości krajowych — 
przyniesie także korzyść rozjaśnienia naszego 
stosunku do innych stronnictw aUBtrjackich, a 
przez to wyjdzie na pożytek naszego położenia.

Od spraw afghańsko - rosyjskich uwaga pu­
bliczna przenosi się do spraw włosko-sudańskich, 
których ogniwem łączącem jest Anglia i polity­
ka angielska. Współcześnie gdy składa! 
swe deklaracje zaciemniające stan rzeczy sir 
Gladstone w parlamencie angielskim co do spraw 
Afghanii, współcześnie w parlamencie włoskim 
Wykładał signor Mancini w sposób niemniej ciem­
ny politykę włoską ua brzegach Czerwonego 
lUorza. Zachodzi wszakże wielka różnica w nie­
jasności umyślnej obu mężów stanu, choć nieja­
sność ma jedną i tęź samą przyczynę: w drażli- 
Wem położeniu W . Brytanii w chwili obecnej.

Cała polityka angielska zachwiana osta- 
tniemi zajściami z Niemcami i Rosją, zachwia- 
Uemi też są i postanowienia gabinetu londyń­
skiego w sprawach Egiptu, bananu i 
Uego morza, jakiemikoiwiek one były Pv 
szczęśliwym upadku Chartumu i zwichnięciu kam­
panii Wolseley’a, ztąd zaś pochodzi i przykrz re 
kuza dla gabinetu włoskiego ze strony Anglii wej­
ścia z nim w umowy obowiązujące i w stałe po­
stanowienia wspólne.

Cóż więc miał oświadczyć minister Manci­
ni dla wytłumaczeni* śmiałych kroków rządu 
nad brzegami Czerwonego morza i postawienia 
przezeń Stopy na grzązkim gruncie spraw egip­
skich w ich międzynarodowem znaczeniu? Cóż 
innego, krom ogólników o służbie cywilizacji, o 
kierowaniu się interesami włoskami, o zacho 
Waniu godności narodowej i niezawisłości rzą- 
du o szanowaniu dumy i Wrażliwości angie -
8kiej, o niezachwianej P°*ycJJ. .- AnstTJ
Uem przymierzu (W łoch, Niemiece i 
W ęgier)? Do oświadczeń tych zaś dodał jedno,
niemałej doniosłości z w i e r z e n i e ,  jakkolwiek m
że wywołane chwiejnością Angiii 1 c° iani®iaj TJ 
od prawomocności umów, zwierzenie: ze mięa y 
Warunkami, stawianemi W. Brytanii, P,erw”  
miejsce zajmowało zastrzeżenie, iż żadne zoDo­
wiązanie nie zostanie przez Włochy przyjęte, 
któreby stało w sprzeczności z ich obowiązka­
mi w potrójnem przymierzu.

Jest jednak wielka różnica w chwiejności 
gabinetów londyńskiego i rzymskiego, i wielka 
różnica w niejasności oświadczeń ich ministrów: 
różnica chmur ściągających się na burzę i 
chmur pokrywających chwilowo tylko może naj­
piękniejszą pogodę. Pobyt w^jsk włoskich na 
brzegach Czerwonego morza jest faktem doko­
nanym; a choćby dziś był on bezpłodnym i Mas- 
sawa służyła jedynie dla zabezpieczenia posia­
dłości w Ass&b, choćby dziś wielkie te a na 
t e r a  bezużyteczne wyprawy kompromitowały 
tylko damę narodową, to w każdym razie jest 
Ważny posteranek zajęty, za m ilczącej przy­

zwoleniem wszystkich mocarstw, posterunek 
nieocenionej doniosłości gdy się będzie roz­
strzygać sprawa egipsko europejska.

Umowa z Portą i uznanib praw zwierz 
chniczych sułtana na brzegach egipsko-sudań 
skich, to także wielki krok naprzód ku wyzy 
skamu korzystnej pozycji. Za gabinetem wło­
skim stoi wreszcie naród pełen zapału i żądny 
czynu, który nie odmawia dla tego swego zaufania 
gabinetowi mimo chwilowo kłopotliwej pozycji, 
i gotów popierać jego politykę i działania, skoro 
tylko wypadki dojrzeją i drogi się wyklarują; 
podczaSj gdy za gabinetem angielskim stoi na­
ród skonsternowaoy, niepewny »wej siły, dla u 
trzymania swej światowej potęgi wśród zaga­
dnień światowych — i który dlatego jedynie 
nie strąca swych kierowników, Ż9 ojczyzna jest 
w najkrytyczniejszem położenia a opuszczać i są­
du nie można, póki się nie ma przeświadczenia, 
źe się stoi nad brzegiem przepaści. *

Przegląd polityczny.
L W Ó W  d 20. marca.

(Wybryki moskiewskich strażników pogranicznyon. 
— Now. Wremia o stanowiska gabinetu angiel 
skiego względem Rosji. — Termin wyborów ao 

Rady państw*).

Korespondent półorzędowy Czasu ze Lwowa 
pisze, co następuje:

„W ybryki rosyjskiej pogranicznej straży 
cłowej, które tak dokuczają ludności naszych 
powiatów granicznych, stały się od pewnego 
czasu coraz częatszemi zjawiskami. Jestto na­
stępstwo znacznego pomnożenia tej straży w 
roku ubiegłym. Zorganizowano bowiem nowe 
oddziały i ustanowiono posterunki tam, gdzie 
ich dotąd nie było. Nowo zorganizowany od­
dział stanowi straż rezerwową zostającą pod 
dowództwem oficerów. Rezerwa ta w grupach 
po 16—20 ludzi rozlokowaną jest w granicz­
nych miasteczkach lub wsiach rosyjskich, które 
stanowią ważniejsze punkta komunikacyjne. 0 - 
prócz rezerwy ustawiono na granicy t. z. straż 
ziemską, złożoną z ochotników uzbrojonych w 
broń sieczną i rewolwery. Zadaniem tej straży 
jest właściwie czuwanie nad bezpieczeństwem i 
spokojem publicznym, oraz nad przestrzeganiem 
przepisów paszportowych. Dodatkowy tylko o- 
bowiąwk stanowi wspieranie właściwej pogra­
nicznej straży cłowej. Straż ziemska rozloko­
wana jest po miasteczkach od granicy nieco od­
dalonych. a takie i pa wsiach Istnieje wre­
szcie jeszcze trzeci rodzaj pomocni-tow właści­
wej straży cłowej t. z. smocrozyki akcyzm, 
którzy jako jedyną odznakę na atroj'u cywilny ł . 
mają kokardę na czapce i uzbrojeni są tylko 
w rewolwery. Zadaniem smotrezyków jest g łó­
wnie zapobieganie przemytnictwu wódki we­
wnątrz kraju. Smotrczyki rozlokowani są w 
pogranicznych miasteczkach, ale mogą posuwać 
się do samej granicy i przeprowadzać rewizje
domowe. , ,

We wszystkich tych oddziałach straży po­
granicznej pełno jest indywiduów brutalnej na­
tury, które, wieczne zatargi z przemytnikami 
pewnie nie uśmierzają. Ztąd częste wybryki i 
napaście na ludność wsi pogranicznych w Ua
licji.B

mówić o Chartumie i o Mahdim podczas roz­
praw, które zakończyły się jem, że komplet ar­
mii angielskiej okazał się wzmocnionym o trzy 
tysiące ludzi.

Wszystko to, powtarzamy, wykazuje nie­
normalne położenie ministerstwa GHadstona w o- 
beanym jeg„ składzie. Jeżeli zmiana ministe- 
rjum w obecnej chwili stała się mniej prawdo­
podobną, aniżeli dwa tygodnie temu, to wyjście 
z gabinetu lorda Gtranyillea stało się nieomal 
koniecznem. Wnosząc z tego, że lord Fitzmau- 
rice nie powtórzył słownie oświadczenia swoje­
go pryncypała, lecz odczytał jego list, można 
uawet przypuszczać, że jemu to właśnie odda­
ny zostanie portfel ministerjum spraw zagrani­
cznych, a to z obawy rozdrażnienia umiarko­
wanych liberałów prze* oddanie tej teki rady­
kałowi, Karolowi Dilke, znanemu ze swej kom­
petencji w kwestjach ogólnych polityki zagra­
nicznej.

Teraz należy przewidywać, że Gladstone 
poprawiwszy jako tako gmatwaninę, jakiej na­
robił lord Granville, zażąda, ażeby Izba speł 
niła swoje przyrzeczenie i pisystąpiłt do trze­
ciej dyskusji nad bilem o okręgach wyborczych, 
a to przy pierwszej nadaizyó się mogącej spo 
sobności. Dopóki bill ten nie jest zatwierdzony, 
ministerjum nie może być zupełnie spokojne o 
przyszłość, dla tego, że nie będzie miało moż­
ności rozpuszczenia parlamentu i przystąpienia 
do ogólnych wyborów w razie jakiego niepowo­
dzenia w Izbie gmin. Możliwość takiego niepo­
wodzenia czyni między innemi dosyć prawdopo- 
dobnem, że dopóki bill o okręgach wyborczych 
nie będzie zatwierdzony, ministerjum na inter­
pelacje parlamentarne co do granicy afgańskiej 
będzie oapowiadało w tonie takim, ażeby kon­
serwatyści nie mieli żadnego powodu zarzucać 
mu zbytniej ustępczości względem Rosji."

sio-poznański powinien być „przywódzcą pol­
skiej propagandy,® a więc z szlachty pocho­
dzić. Ten wywód zaś berlińskiego organu kan­
clerskiego powtarza dziś Neue freie Presse z 
wyraźną wzmianką, że oparty jest na doniesie­
niach dzienników polskich.

Tak tedy złapano znów szczęśliwie „Pola­
ka®, spowiadającego się z intryg polskich. My 
jednak przytrzymujemy tego z bezprzykładnie 
złą wiarą przypisanego nam „Polaka® i zdjąw- 
szy mu maskę, oddajemy Nowej Pressie j e j 
w ł a s n e g o . . .  żyda.

1 lener Allg Ztg. dowiaduje się, że z po 
wodu sesji poświątecznej, której długość trwa- 
ma nie jest oznaczoną, jest rzeczą rzeczą nie 
możliwą, aby wybory do Rady państwa odbyły 
~ię w maju. Rozpisane one mogą być najwcze 

na mifegijjc czerwiec.

KoiMpendeMje „tba, Nm .“
** *

Wobec niezałatwionego jeszcze naprężenia 
stosunków pomiędzy Anglią i Rosją o posuwa­
nie się tej ostatniej w głąb Azji ku Iudjom i 
zagrożenie tym sposobem najżywotniejszych in­
teresów Albionu — dziwnie charakterystyczne 
a prawdziwe światło rzuca Nowoje Wremia ta 
stosunek Anglii do Rosjii na z&chowanie się GHad- 
stona względem Petersburga. Z wywodów pisma 
petersburgskiego wypływa, że Rosja śmiało mo­
że liczyć na premiera gabinetu londyńskiego, 
który, jeżeli tylko zdoła utrzymać się przy wła 
Uzy, przeszkód rozrostowi potęgi moskiewskiej 
w Azji stawiać n>e będzie żadnych.

Now. Wr. zastanawia się nad powodami i 
wynikami podróży Herberta Bismark* do Lon 
dynu, nad uniźonością Anglii wobec Niemiec, 
które lord Granville formalnie przepraszał w 
Izbie lordów, mówi o zachwianiu się gabinetu 
GHadstona, & kończy tem właśnie, co najwięcej 
w chwili obecnej zagranicę obchodzić może, że 
rząd angielski będzie tylko u d a w a ł  przed na 
iudem angielskim, iż stawia opór pretensjom 
moskiewskim.

.Gdyby minister spraw zagranicznych kró­
lowej Wiktorji — powiada Now. Wr. — czuł 
za sobą bezwarunkowe poparcie wszystkich swo­
ich kolegów gabinetowych, to nie doszedłby 
niezawodnie do takich uniżonych i wyraźnych 
usprawiedliwiań wobec niemieckiego kanclerza. 
Hr. Herbert Bismark nie napróźno jeździł do Lon­
dynu. Zyskał on widocznie od gabinetu GHad- 
stona wszystko, co pozyskać chciał jego znako­
mity ojciec. Epizod „naprężonego stosunku mię­
dzy Berlinem a Londynem® należy koniecznie 
uważać za „wyczerpany", jak mówią francuzcy

Ks. Bismarkowi hałaśliwa ta historja do­
pomogła do pozyskania kategorycznego poparcia 
parlamentu dla jego kolonialnej polityki, mini- 
sterjnm zaś GHadstona razem z hałasem, podję­
tym z powodu kwestji afgańskiej, przydała się 
jako powód do odwrócenia uwagi publiczności 
angielskiej od odroczonej wyprawy sudąńskiej i 
cofnięcia ku Dongoli ekspedycyjnego korpusu 
jen. Wolseleya, Gabinet liberalny w czasie tego 
hałasu dokonał owege odwrotu w najwyższym 
stopniu drażliwego i dotkliwego dla angielskiej 
miłości własnej, i dziś margrabia Hartington 
może spokojnie ponowić sjroje przjszecaegia po­
chodu na Chartum i złamania potęgi Mahdiego, 
bo wie, i* PrzeI kilaa długich miesięcy nikt 
nie zażąda od niego natychmiastowego spełnie 
nia obietnicy- Niezmiernie charakterystyczną, 
jest ta okoliczność, źe ląargpabia znowu zaczął

Wiedeń d. 10. marca 
Złapał kozak Tatarzyna, Tatarzyn go

za łeb trzyma. Staropolskiego przysłowia tego 
nie zrozumie ani ks. Bismark, ani jego freitoil- 
%  ffonyemementaier Reicha-Organ, »ni też ów 
lziennik wiedeński, który w również ochotni 
czych służbach kanclerza niemieckiego zsolida- 
ryzowar się z tamtym dziennikiem kanclerskim 
w ujadaniu na Polaków. Trzeba nam przetłu­
maczyć to przysłowie na język Bismarkowy, w 
którym brzmieć będzie: On a cherche le Fulonait 
d  Von a trouve le Juif. Tłóm&czenie nie jest 
Wprawdzie zbyt wierne, ale przekonamy się za­
raz, że rzecz Bama równie dobrze oddana jest 
w formie dawnego przysłowia naszego, jak w 
tem tłumaczeniu. Ubolewamy, źe nie możemy 
oddać się humorystyce z całą swobodą, źe mi­
mochodem musimy trochę niedelikatnie potrą­
cić także o Czas i Przegląd; ależ one same przy­
znają, źe nie my temu winni, tylko one, 
wdzięczne nam będą, bo ostatecznie bierzemy je 
W obronę.

Ciekawa to historja:
Odkąd książę Bismark zawołał: cherchez le 

Polonaisl rzuciły się Nordd. Allg. Ztg. i Neue 
fr Presie z podwójną zajadłością na Polaków, 
ale w zajadłości tej ślepotą rażone, za węchem 
tylko idą; ten zaś tak myli, źe gdzie im sii 
zdaje, iż Polaka wytropiły, złapały w rzeczy 
wistości tylko żyda, i to własnego tyda Nowej 
Premsy. Właśnie dziś tydzień wydrukowała Neue 
fr Presse (w nr. 7375 l d. 11. marca) następu 
jący telegram swojego korespondenta rzym 
skiego:

.Sprawa obsadzenia arcybiskupstwa pozuań 
skiego jest w zasadzie załatwiona. Watykan a 
toli waha się przyjąć proponowanego przez Pru­
sy na godność arcybiskupią dziekana Waniurę 
gdyż jako pochodzącego ze sfer mieszczańskich 
uważa go za pozbawionego wpływów. Lepiej — 
tak sobie myślą w Watykanie — bez biskupa, 
niż z biskupem bez zaufania i powagi Kuria 
papieska życzy sobie mianować członka polskiej 
szlachty następcą Ledóchowskiego."

Z tego telegramu rzymskiego Nowej Pre*sy 
zrobił sobie Przegląd „na własnym drucie" wła­
sny telegram rzymski, a Ce o* zrobił sobie z nie­
go własny telegram berliński. W ten sposób to, 
za co trzeba było nietylko pozostawić odpowie­
dzialność Nowej Pressie, czego lepiej było nie 
przedrukowywać wcale w dziennikach polskich, 
a jeżeli się już drukowało, °Pf,tr*yć przynaj 
mniej uwagami o podejrzauem źródle — to więc 
przyjęły dwa ultrakonserwatywne i ultrakato- 
uckie dz enniki polskie n* odpowie­
dzialność. Trzeba nie mieć najmniejszej rutyny 
dziennikarskiej, trzeba być P°*ba’ ” .ony,n "s z e f  
niego zdrowego zmysłu, trze!64 ^  ,nie
dol4 f,  ieby d .  
ści powtarzania za No*Q 
gramu, którego sam ton ł<*r “ '

Źe to przerobienie telegramu Nowej Pressy
na „własne* telegramy 1̂

takżfl n„rr.n»nai naiwności, biorąctakże dopuścił się ogromnej .
telegramy te jako rzeczywiście własne telegra 
my Czasu i Przeglądu. Ale Rurjer dodał przy­
najmniej zastrzeżenie niedowierzające.

Czegośmy się obawialb to wnet się speł-
ajło. m id e^ tsch e Allg. Zty  . n»e tr° s*c*y 81̂  0 
to, że wiadomość powyższa jest wyłączną wła­
snością Nowej Pressy, lec* uważa ją za ̂ wt8-

dow odzi^iTo^rzucenir^ndydatury ks. Wan- sposobem na chleo zarabiać, a trudniej jeszcze 
jury S t ą p i ło  (jła tego, iżarcybiskup.goieźnleń-1dorobić się majątku. Oszustwo zaś, kłamstwo

Bukareszt d. 16. marca
Przestałem przez pewien czas pisać do was, 

bo wobec waszego ostrzeżenia i szczególnej o- 
pieki, jakiej c. k. proknratorja udzielać najła 
skawiej raczy dziennikom galicyjskim, chciałem 
się poprzednio przekonać o czem i w jaki spo­
sób korespondować z wami można. Dzięki Bo­
gu, jak widzę, wolno jest wychwalać wszystkie 
rządowe figury od Kamczatki do Dublina; wol­
no, tak przynajmniej mniemam, piorunować na 
rewolucjonistów, komunardów, socjalistów, ni- 
hilistów, anarchistów itd., co mi się nadzwyczaj 
podoba, bo chociaż nie jestem Jupiterem, to 
zawsze jakoś nie zamarła, we mnie chętka rzu­
cać kule i granaty na wszelkie ścieśnienie 
myśli, na wszelki ncisk, na wszelkie wyuzdane 
szaleństwa despotyzmu. Otóż tutaj, w Rumunii, 
nie ma na kogo miotać pocisków, lubo malutki 
wobec Goliatów sąsiednich kraik, nie powinien- 
by posiadać znakomitych dyplomatów, admini­
stratorów, jurystów, dziennikarzy itd.

Tu woiuo pisać i czytać co się komu podo­
ba ; nikomu, a najmniej policji i sądom nie prze­
mknęło nawet w głowie, aby tego lub owego 
do kozy posadzić za to, że sobie sprowadził 
przez pocztę jakiś arcyrozumny wyrób spaczone 
go umysłu. Dynamitu możnaby tu dostać, lecz 
nie ma nań popytu, bo nikt nim igrać nio my­
śli, a dlaczego? bo ciało prawodawcze wraz z 
rządem usilnie pracują, aby prolet&rjatu nie 
tworzyć i zgłodniałych do rozpaczy nie przy­
wodzić.

Kryzys monetarna panuje dotąd, cnociaż 
znacznie łagodniejsza. W innych krajach juźby 
może do większych lub mniejszych zaburzeń 
przyszło, tu nikt nie uznaje za słuszne obwi­
niać rząd o takową, przekonanym będąc, iż ona 
jest prostem odbiciem się mizernego stanu całej 
Europy, tu kmieć w szczególnej jest opiece i 
wszelkie znajduje ułatwienia, aby wyzyskiwa­
nym, przez jakiegokolwiekbądź rodzaju lichwia­
rzy nie był.

W jednej z poprzednich moich korespon 
dencyj, przesłałem wam zarys projektu dążące­
go do zniewolenia próżniaczych bojarów do zaj­
mowania się osobiście zarządem swycn dóbr, a 
zaprzestania włóczenia się za granicę, obecnie 
rząd wniósł projekt do izb prawodawczych, aby 
ma wolno było kapować dobra prywatne na 
sprzedaż z mocy wyrokn sądowego wystawione, 
które następnie będą podzielone i bezrolnym 
mieszkańcom odprzedane, z wypłatą na piętna 
ście lat rozłożoną. Obok tego, gdy z Dobrudżi 
znaczna liczba Turków, Tatarów i Czerkiesów 
wyemigrowała, i znaczne przestrzenie ziemi od­
łogiem leżą, inny projekt upoważnić ma rząd 
do rozdania ich chcącym osiedlić się tam roi 
nikom bezpłatnie 71/, hektarów, jeśli posiadają 
fundusze potrzebne na zbudowanie domostwa i 
sprzęt gospodarski, lub 5 ’/» hektarów z zaliczką 
1000 franków, jeśli nie są w stanie gospodarki 
własnemi zasobami zaprowadzić. — Nakoniec 
muszę dodać, źe ponieważ od esasu uwłaszcze­
nia kmiecia, to jeBt od 1864 r., wielu z rolni­
czego stanu osób dosięgło wieku, w którym już 
same na siebie gospodarkę prowadzić mog} 
powinny, rząd wyprzedaje im dobra narodowe, 
nie wiem dla czego u was kamerainemi zwane, 
ua cząstki podzielone z terminem spłaty piętna­
stoletnim. Jak widzicie przeto, kiedy w całej 
Europie proletarjat w liczbę rośnie i w głodo­
wej rozpaczy własności bliźniego żąda, Rumunia 
zwiększa liczbę drobnych właścicieli, nie rozle 
wając ani jednej kropli krwi, jak to wielka re­
wolucja francuska uczyniła była i obojętnie 
spogląda czy kto czyta Peterburgskija Wiedo- 
motti, czy też ekstra-rewolucyjne pisma, bo te 
zadowolonego narodn na kręte m* nówce nie 
wprowadzą.

Niezależnie od tych środków zapewaiają- 
cych spokojność i pomyślność krajn, rząd za­
mierza zniżyć taryfę kolei żelaznych o 30 pro. 
dla wszystkich produktów wywożonych z Ru­
munii , aby tym sposobem zapewnić krajowi 
przewagę w konkurencji, i nietylko na tem nie 
straci lecz niewątpliwie zyska, bo gdy obecna 
taryfa utrudnia wywóz, zniżona otworzy szero- 
tie pole do eksportu, kióry wypróżni pełue 
dzisiaj skłsdy zboża. Wprawdzie rząd rumuński 
czyli naród rumuński, będąc właścicielem kolei 
prawie wszystkich w kraju się znajdujących, 
może użyć tego środka, bo nie ma obowiązku 
płacenia grubych dywidend królowi król i . .  . 
łotszyldowi; z tem wszystkiem środek ten 

może jeszcze smutniejsze niż dzisiejsze sprowa­
dzić następstwa dla sąsiednich pańsw.

Policja tutejsza, zupełnie niezajmująca się 
polityką, baczy z skrzętnością na występki i 
zbrodnie. Przed niedawnym czasem udało się 
ej pochwycić cały komitet skopców. Sąd zajął 

się śledztwem i już wykrył niemało ofiar ohy­
dnego tego rzemiosła. Na zaszczyt jednak ludz- 
;ośei nie ma między nimi oprócz biednych 
loskali. Przywieziono tu w tych dniach z Ga- 
acu młodego człowieka, niejakiego Potniowa i 

pomieszczono w szpitala Kolca. Haniebnie go 
zeszpecili dzicy fanatycy, bo chcieli zeń zrobić 
arcybiskupa swojej doktryny. Kilka innych osób 

między niemi chłopiec 13-letni i dziewczynka 
IO-letnia również Bą pielęgnowane w tymże 
szpitalu.

Winianem także ostrzedz rodaków, aby nie 
bardzo spieszyli do Rumunii, przybywając bo­
wiem do jakiegoś kraju bez znajomości jego ję ­
zyka I zasobów, trudno jest bardzo uczciwym

lub żebractwo nietylko iob samych na przykre 
następstwa naraża, ale cc ipffeej. rzuci plamę 
na imię polskie. Inna była gdy powstań­
cy gnani przez wrogów i ńyezłiwych, szukać 
muęieli przytnłku na ob czy ira  i twardą pracą 
na kawałek chieba zarabiali i zarabiają; inna 
zupełnie, gdy ten lab ów opmtzeza w niedoli 
będącą ojczyznę, sznka złotej miny za granicą, 
nędzy znosić nie nmie, od obowiązków narodo­
wych się uchyla i w ostateczności na złego z 
nieszczęśliwego człowieka wychodzi.

Skandal w Radzie państwa.
D. 18. bm. toczyła się rozprawa nad eta­

tem ministerstwu sprawiedliwości. Pier« • /  za­
brał głos poseł z lewicy, dr. Knotz, i w dłu 
giem namiętnym przemóWieniu występował o- 
stro przeciwko ministrowi Fraźakowi, przeciw­
ko prokuratorji państwa i wyższemu sądowi 
krajowemu w Pradze, który potwierdza konfi­
skaty dzienników, zniesione przez sądy niższej 
instancji, przeciwko sądowi obwodowemu w Cze­
skiej Lipie itd. Mowa jego przerywana była co 
chwilę burzą oklasków z lewicy i galeiji — 
wyrazami oburzenia ze strony prawej i przywo­
ływaniem do porządku przez prezydenta.

Największy hałas powstał jednak, gdy Knotz 
rozwiódł swoje żale nad ogólnem położeniem 
Niemców w Austrji.

—  Chcą nas wynarodowić — wołał Knotz — 
uczynić helotami Słowian! Chcą nas poniżyć do 
stanowiska Włochów w Dalmacji, a l b o  R u ­
s i n ó w  w G a l i c j i .

Na te słowa, wśród formalnej burzy okla­
sków na lewicy i galerjach, zrywa się poseł 
J u l i a n  C z e r k a w s k i i w  najwyźszem roz­
drażnieniu podbiegając ku ostatniemu rzędowi 
krzeieł lewicy, gdzie Knotz zajmuje miejsce, 
woła:

— D a j p a n  p o k ó j  R u s i n o m !  D o­
prowadzisz pan do z a j ś c  i a , ja  k i e g o  ni  k t 
n i e  p a m i ę t a  w parlamencie austrjackim I

Po tych słowach nastąpiła scena dotych­
czas niebywała. Była ona nadto zgoła niespo­
dziewaną, boć przecież w okrzyku oburzenia 
naszego posła nie zawierało się jeszcze nic ta­
kiego, coby dla lewicy wymówką być mogło po 
skandalu, jakiego się dopuścili niektórzy jęj 
członkowie. Poseł Czerkawski, uważający się 
za Rusina, niemniej mimo to idący z Polakami 
zgodnie ręka w rękę, mógł istotnie być ziryto­
wanym, gdy niepowołany do tego Knotz wy­
wlókł Bprawę wewnętrzną Galicji na widownię 
parlamentu, który z naszemi sprawami ani o- 
beznanym jest, ani też do sądzenia ich upowa- 
żnionym.

Wracamy dc dalozego przebiegu zajścia.
Na lewicy powstaje ogromny zgiełk i 

krzyk. Więcej miś płaćdąląsięfcią f M łó f  rznea 
się kn Czerkiwfekiema, óćzczk go l  groZi zaci- 
saiętemi pięściami. Cała lewica kraye^j:

— Precz i nim! Precz I Wolność siowa!
A z gaierji:
— Precz i Precz! A to bezwstydnik! Zu­

chwalec ! Bijcie go!
Wśród tego, iście piekielnego hałasu poseł 

Pacher z lewicy —  jak zgodnie donoszą pisma 
czeskie przeskakuje kilka krzeseł, rziica pię 
na Czerkawskiego i chwyciwszy go za ramię, 
strąca ze schodów, prowadzących do krzeseł 
lewicy. Wtedy około sześćdziesięcin posłów z 
prawicy bieży ku ławom lewej strony na po­
moc Czerkawskiemu. Pacher chce się jeszcze 
1*2  rzucić na naszego delegata, wstrzymają go 
atoli rozsądniejsi posłowie z lewicy.

Dumba z lewicy, piastujący godność gospo­
darza Izby, jak śmierć blady, bierze Czerkaw­
skiego za rękę i zakrywając własuem ciąłem, 
odprowadza kn tyłowi Izby, gdzie otaczają go 
liczni posłowie z prawicy. Wtedy jeszcze poseł 
Rosei z lewicy, który puprzód krzyknął był na 
Czerkawskiego .- „Daj nam spokój, ty bezwsty- 
dniku!“ wyskoczył na środek Izby, chcąc się 
rzucić na naszych posłów, ale po krótkim na­
myśle cofnął się.

Hałas trwał jeszcze kilka minut, podczas 
którego prezydent Smolka dzwonił ciągle nie­
strudzony. Słowa jego, wzywające do porząd­
ku, giną niesłyszane w ogólnym zgiełku. Tym­
czasem pomiędzy lewicą a prawicą nawiązują 
się nowe sprzeczki. Tak np. pomiędzy posłem 
z lewicy Krausem a klerykałem ks. Kathreinem 
wyradza się dłuższa kłótnia z powodu, iż ten 
ostatni wyraził się niepochlebnie o Knotzn. 
Kraus wzywa Kathreina, aby odwołał swoje 
słowa, a niemogąc go zmusić do tego, w o ła :

— Ty renegacie!
Takich grup nieprzyjaznych potworzyło się 

w Izbie więcej. Między br. Gioyauellim, klery­
kałem, a jednym z posłów karynckich doszło do 
takiej sprzeczki, że omało nie skończyło się na 
bójce.

Nagle, jakby na dany znak, lewica milknie, 
uciszają się równocześnie także galerje, a poseł 
Kopp, podniósłszy w górę obie ręce, uderza w 
dłonie, dając znak do rozpoczęcia oklasków, 
które też wybuchają i  siłą grzmotn ni całej 
lewicy i galerjach. Wtedy krzyknął ktoś % pra­
wicy -

— Wypróżnić galerje! A żaliły znajdujemy 
się w kraju nieprzyjacielskim?!

Na to lewica odpowiada:
— Parlament wypróżnić! Wyrzucić przede- 

wszystkiem Prażaka!
Tymczasem prezydent dzwoni ciągle, aż rę­

ka mu opada od czasu do czasu ze zmęczenia.
Skorn  W Tzbln <>iuTai ______Skoro tylko w izbie ciszej nieco, chce zabrać 
głos, ale przeszkadza mu Knotz. Rieger woła i 

— Pozwólcież przewodniczącemu mówić 1 
Po długich nawoływaniach zdołał wreszcie 

p. smolka przemówić tak, źe mógł być zrozu­
mianym. * 3

r« y  jnź głosiłem —- rzekł — że 
przy najbliższej sposobności każę wypróżnić g t- 
lerje. Muszę tu raz wykonać, bo spokój musi 
panować w Izbie. Proszę więc panów gospo­
darzy kazać opióżeić galerje

Na to powstał nowy krzyk i zgiełk ogro-



urny na lewicy. Schónerer krzyczy na środku 
$ Izby :

— Wyrzucić nasampriód P rażak ł!
Knota zaś w o ła :
— Czy mam głos, czy niemam głosu?!
Podczas tego mówił takie coś prezydent p.

Smolka, ale głosu jego dosłyszeć nie było mo­
żna, pocaem powstał a krzesła i wyszedł. Wte­
dy zastępca przewodniczącego, br. Godel-Lan- 
noy, który w czasie całego zajścia okazał wie­
le stanowczości i energii, woła:

—  Oznajmiam, że preaydjum Izby przery­
wa posiedzenie, aby tymczasem galer je zostały 
opróżnione.

I znowu nastaje zamieszanie, zgiełk i krzyk 
straszliwy, jakiego przed cem niesłyszano nigdy. 
Trwa to jakich pięć minut. Zwolna ucisza się 
wreszcie Izba i gaierje tak, że po upływie 10 
minnt przewodniczący był w stanie posiedzenie 
otworzyć na nowo. Gdy jednak z galerji nikt 
nie odszedł, posłowie Hevera (z prawicy) i 
Dumba (z lewicy), gospodarze Izby, musieli 
wyjść, aby je opróżnić. Zrazu chciały znajdujące 
się tam osoby stawiać opór, ale gdy flarera 
krzyknął tubalnym swoim głosem :

— W imieniu pana prezydenta wzywam do 
rozejścia s ię ! — usłuchano go. Opróżuloią 
została także galerja druga i loże wszystkie, z 
wyjątkiem dziennikarskiej. W  jednej z lóż 
znajdowała się młodziutka iona bohatera dnia, 
dr. Knotza. Naturalnie i ona musiała ustąpić.

Po upływie dalszych pięciu minut posiedze­
nie rozpoczęło się na nowo. Wtedy iiek ł p. 
prezydent Smolka: >

— Przedewszystkiem wyrazie muszę żal, że 
jestem zmuszony przywołać p. dr. Juliana Czer- 
kawskiego do porządku, on bowiem — wedle 
mojego zdania — dał powód do tej całej, po­
żałowania godnej sceny. Go się zaś tyczy mo­
wy p. dr. Knotza, to wrócę do n iej, gdy ją 
skończy, tymczasem proszę go, aby dalej mówił.

Pisma czeskie donoszą, że po tych słowach 
przewodniczącego wielu posłów z prawicy opu 
ściło salę w sposób demonstracyjny. Kuotz zaś 
zabrał głos i mówił w sposób następujący :

— Testem usprawiedliwiony wezwaniem do 
porządku, adzielonem przez p. prezydent a p. 
Julianowi Czarkawskiemn, który się ośmielił 
wcisnąć do naszego obozu niemieckiego i prze­
ciw nam pięść podnieść! (Oklaski na lewicy, 
poroszenie na prawej stronie.)

Poczem zakasawszy rękawy, wznosi pięści 
w górę, i grożąc niemi prawicy, weła:

— Myślicie może, że się wam uda zepchnąć 
Niemców z tej wyżyny, na której postawiła ich 
kultura? Pamiętajcie, że naród niemiecki, który 
oswobodził braci swoich w Szlezwiku, i nas w 
niemieckich krainach Czech uważa za braci u- 
ciemiężonych !...

Wśród grzmiących oklasków Knotz skoń­
czył swoją mowę, poczem prezydent przywołał 
go do porządku, udzielając mu naganę za nie­
parlamentarne wyrażenie. Był kwadrans na 4. 
i posiedzenie zostało zamknięte.

Potworzyły się teraz w Izbie grapy po­
słów, którzy żywo, ale jnż niehałaśhwie roz­
mawiać poczęli z sobą o zaszłych co dopiero 
wypadkach. Knotz rozmawiał właśnie z kilku 
posłami z lewicy, gdy zbliżył się p. Julian 
Czerkawski i oświadczył, że wprawdzie mowa 
Knotza spowodowała go do tak gorącego wy­
stąpienia, rozdrażniła go bowiem niezwykle, o- 
sobistej jednakże niechęci do kolegi z lewicy 
nie żywi żadnej. Następnie podał przeciwniko­
wi rękę i obaj posłowi* pogodzili się. Doniesie­
nie, jaaoby Knotz wzdrygat się podać Czerkaw 
skiemu rękę, jest nieprawdziwe.

Z protokołu narad
sî du konkursowego nad modelami 

na pomnik Mickiewicza.
(Ciąg dalszy.)

Na drugiem posiedzeniu komisji przewodni­
czący p. Popiel przemówił za modelem Celiń­
skiego nr. 11, któremu przyznał więcej zalet, 
niż projektowi Dykasa, i że więcej odpowiada 
on uczuciom publiczności i celowi pomnika.

Prof. S o k o ł o w s k i  przyznał także zale­
ty nr. 11, mianowicie piękne figury poboczne, ła­
dnie wykonane płaskorzeźby, główną postać po­
jętą w sposób poważny i imponujący, ale pie­
destał uznał za niemożliwy. Strona artystyczna 
jest lepsza w nr. 6, monumentalna zaś w nr. 11.

Dyrektor Gn i 11 a u u  e zabrał głos w na­
stępujących słowach: Model oznaczony nume­
rem 6. łączy w sobie mojem zdaniem wiele przy­
miotów estetycznych, przyznać jednakie trzeba, 
że charakter pomnika nr. 11 jest pełen poezji 
i pewnego mistycyzmu, o którym już wspo­
mniałem. Piękne figury skrzydlate są pojęte w 
duchu religijnym i mają w sobie wiele poezji. 
Robią one jednak wrażenie, jakby się błąkały 
wokoło podstawy. Medaliony trzech cnót kar­
dynalnych są klasyczne, ale postać poety jest 
jakby zaplątana w odzieży i ile  zrównoważoną 
Rnch ręki ku piersi wyraża piękną myśl zupeł­
nego poświęcenia Mickiewicza dla idei. W  ogóle 
jednak pomnik ten za mało zaznacza charakter 
poećy. Co do piedestału, to ten jest bez źaduej 
architektury i musi być gruntownie zmieniony.

Przechodząc do nr. 6., przyznać trzeba, że 
architektura jest w nim znacznie lepsza, ale ten 
pomnik jest zimny, bez życia i poezji - i pod 
względem narodowym nie dość sympatyczny. 
Piękna alegorja dzieci czerpiących ze źródła po­
ezji ma charakter klasyczny, a nagość ich jest 
zbyt gimnastyczna ; pod tym względem zmiany 
są konieczne.

Warunki konkursu nie powiadają wcale, że 
wykonanie pomnika musi być oddane artyście, 
który pierwszą nagrodę otrzyma Proponuję 
więc, aby urządzić drugi konkurs pomiędzy ty­
mi artystami, którym trzy pierwsze nagrody 
przyznane będą.

Mogę tu podnieść z mego doświadczenia w 
konkursach francuskich, że tam może otrzymać 
wykonanie tylko ten artysta, który przedłoży 
dokładny kosztorys swego pomnika. Wymaga 
nie to jest znpełnie słuszne.

Pomnik stawia się na wieki, mosi on więc 
być dostatecznie trwały — a artysta prowa­
dzący budowę, powinien dać gwarancję, że jego 
pomnik odpowie warunkom trw ałości; moźeby 
więc dobrze było decyzję wykonania ostatecz­
nie zawiesić i rozstrzygnięcie w tej sprawie zo 
stawić przyazłemu konkursowi.
, ,, Po krótkiej dyskusji, nad tą kwestją, w 
której Zumbnseh oświadczył się przeciw nr. 11. 
z powodu jego architektury, postawił p. Pryliń- 
ski wniosek następujmy ;

Jary uchwal* nagrodzić ur. 6. nagrodą 
drugą; nr. U . nagrodą trzecią, jako względnie 
najlepsze. Wobec braku projektu dobrego bez­
względnie, nie przyznaje jury nagrody pierwszej 
żadnemu projektowi i żadnego do wykonania nie 
poleca.

Nadto sąd konkursowy uznaje potrzebę 
zaleca rozpisanie nowego konkursu pomiędzy 
dwoma lub trzema nagrodzonymi artystami z 
żądaniem szczegółowego kosztorysu.

Wreszcie Jury nie przesądza o decyzji, ja­
ką komitet powziąść może wobec projektu Ma 
tejki.

W  tej chwili nie dysputowano nad wnio­
skiem pana Pry lińskiego, odkładając go na pó­
źniej.

Prof. Z a c h a r j e w i c z  wnosi, aby prze 
dewszystkiem oznaczyć trzy projekta najlepsze 
w takim szeregu, w jakim się ich wartość przed­
stawia.

Hr. S i e r a k o w s k i  sądzi, że członkowie 
sądu mają jnż opinię dostatecznie wyrobioną, 
można więc przystąpić odraza do głosowania. 
Prof. S o k o ł o w s k i  podziela to zdanie.

Dyr. G u i 11 a a m e. Nie chciałem bynaj­
mniej zrzucać odpowiedzialności, jakby się zda­
wało, że mniemał hr. Lanckoroński, a prcpo- 
nając nowy konkurs, uczyniłem to ze wzgię-in, 
iż model nr. 6 nie odpowiada w swej obecnej 
foimie wymaganiom pomnika dla Mickiewicza, 
który powinien być apoteozą i mieć cechy wspa­
niałości (glorievx) i świetności (eclat).

Jeżeli udzielimy pierwszą nagrodę, w ukim  
razie należy razem dać wskazówki, któreby mo­
del uczyniły podnioślejszym.

Przystąpiono do głosowania nad tem, który 
z sześciu modeli ma być postawiony na pier- 
wszem miejscu, jako względnie najlepszy. — 
Głosowano kartkami, — a obliczenie głosów 
powierzono sekretarzowi i p. Prylińskiemu pod 
kierunkiem przewodniczącego.

Wynik był następujący :
Model nr. 6. —  otrzymał 10 głosów;

„ nr. 11. —- „ 1 głos.
Przy głosowania nad drągiem miejscem o- 

trzymał model nr. 11. — 6 głosów ; nr. 22. —
3 głosy; nr. 8. —  1 głos; nr. 24 —  1 głos.

Przy głososowaniu nad trzeciem miejscem, 
otrzymał model nr. 22. — 8 głosów ; nr. 28.—
1 g ło s ; nr- 24. — 1 głos ; nr. 1 1 — 1 głoe

(Dok. nast)

Z Izby sądowej.
—  Złoczów dnia 15. marca. (Z  Izby tądowej). 

Dziiiaj rozpoozął się tntaj przed sądem przysię­
głych sięgający po za obręb spraw prywatnych 
prooes kamy, w którym oskarzeai są . 1. Aleksan­
der Hryniewiecki, adjunkt sądowy w Bnskn, 2.8ta 
nisław Leopold Wegemaa, kancelista sądowy w 
Basku, 3. Izak Leib Goldberg, dyrektor Towarzy­
stwa zaliczkowego w Bnskn, 4. Chaikel Turkisch i 
5. Izrael Fikae, izraelita z Buska, mianowieie źt 
Aleksaader Hryniewiecki stał się winien zbrodni 
nadużycia władzy urzędowej z §. 101 n. k.; współ 
winy w tej zbrodni i  §. 103, 104 i 182 u. k., a 
w myśl §. 34 n. k. wedłng §. 103 mt. karać się 
mających, albowiem

a) Josla Danzingera, przez adjnnkta sądn po­
wiatowego w Bmku Kajetana Chillńsklego jako sę­
dziego w sprawach drobiazgowych dnia 20. marca 
1878 na karę 24 godzin aresztu zasądzonego, w 
dnin tym karę odbywającego, przed odbyciem kary 
samowolnie i bez wiedzy naczelnika sądn z are­
sztu wypościć kazał; tndzieś

b) że mimo prawomocności wyroku sądn po­
wiatowego w Bnskn z 18. lntego 1882 1. 153, któ­
rym Motia Reich i Sarę Reich winnymi uznano 
przekroczenia z §. 487 n. k. i aa karę aresztu pa 
jednym miesiąca zaiądzo&o, z pominięciom instancji 
apolaoyjnej wyrok powjłzwy nekylil* na wniosek
prywatnego oskarzyolela Arona Rottenberga, pono 
wną dnia 24 sierpnia 1883 przeprowadził rozpra­
wę i wskatek oświadczenia prywatnego oskarży- 
oiela, iż od oskarżenia odstępnjo, wydał wyrok 
dragi, oboje skarżonych od odskarzenia uwalnia­
jący, a więc w obn tych wypadkach powierzonej 
sobie jako sędziemu w sprawach karnych władzy 
urzędowej w tym oela n&daiył, aby w sprawie za­
wiadywania sprawiedliwości szkodę wyrządzić ; 
dalej

c) łe  przeprowadzając jako sędzia dochodze­
nia w sprawie Franciszka Mogilzioklego, o zbro­
dnię kradzieły, Irę Tadauiera, który jako podej­
rzany o zbrodnię nesestniotwa w tej kradzieży 
tymonarowo został uwięziony, wprawdzie według 
obowiązku swego dnia 7. grudnia 1877 na wolną 
stopę wypuścił, alt za dopełnienie obowiąskn tego 
przyjął w podarnnkn 50 zł. i farę zboża; 1

d) że otrzymawszy od Izaka Leiby Gollberga 
wyrokiem sądn pow. w Bnskn z 26. czerwca 1880 
za przekroczenie z §. 411 nst. na karę pieniężną 
10 zł. Z. zasądzonego grzywnę 10 z ł , sobie jako 
sędziemu w sprawach karnych powierzonych, nie 
oddał jej stosownie do przepisów istniejących na­
czelnikowi sądn, ani nie przesiał do nrzędn gmin­
nego dla fnndnszów nbogich, leoz sobie ją przy­
właszczył; że

Stanisław Lsopold Wegemau, jako kancelista 
sądl pow. w Bnskn, uchwałą sądn tego z d. 6 . 
grudnia 1882 1. 8042 w sprawie Leiby Blansteina 
przeciw Jachimowi Bilerowl i u wyłączenie z pud 
egaeknoji 25 korcy żyta i 50 korcy pszenicy lnb 
zapłacenie 225 zł. i 480 zl. wylaną, do przepro­
wadzenia przymusowej publicznej sprzedały kosz­
towności n Jukima Bilera zajętych i sądownie na 
360 zl. ocenionych wydelegowany, ca odnośnym re­
feracie lądowym z d. 16. stycznia 1883, termin 
licytacji na dzień 31. stycznia 1883 wyznaczony, 
samowładnie na dnień 30. stycznia 1883 poprawił i 
na dnia ostatnim, i to przed godziną do licytacji 
ustanowioną, licytację pizeprowadził, i kosztowno­
ści powyższe znacznie niżej wartości za 89 zł. 83 
ct. sprzedał, czem powierzonej sobie władzy dele­
gata sądowego w tym oeiu nadążył, ażeby Jakl- 
mowi Bilerowi szkodę na majątkn wyrządzić, czem 
Stanisław Leopold Wegeman, dopuścił się zbrodni
nadużycia władzy urzędowej z §. 101 ngt, wedle
§. 103 nst. karagodnej; że

f) Aleksasder Hryniewiecki, adj. sądowy w 
Buska, za namówieniem Stanisława Leopolda Wege- 
mana czyn pod e) opisany rozmyślnie spowodo­
wał ; żs

g) Izak Leib Goldberg, dyrektor Towarzystw# 
zaliczkowego w Bnskn winien odpowiadać za zhro- 
dnlę oszustwa z §§. 197 i 199 lit. a) i §. 200 u. 
karać się mającej wedle §. 202 ust , gdy* starał 
się namówić do fałszywego świadectwa Josla i Sa­
lomona Danzingerów, którzy w sprawie Aleksan­
dra Hryniewieokiego, przed sędzią śledczym w 
Złoczowie sesaawać mieli; że oszukał Abrahama 
Seisla, wyładzająe od tegoż kwotę 80 zł. pod po­
krywką, i i  wpływem swym h Aleksandra Hrynie- 
wieekiego zapobiegała oskarżeniu tsgoi zięcia Cha- 
skla Thurklseha o zbrodnię majestatu obwinionego 
a laresseie

b) Cbaskla Thurklseha i Izraela Fikesa, ii ei 
ostatni stali się wiaaymi zbrodni oszustwa z §. 
197 1 199 Ut. a) podlegającej karze t  §- 202 net. 
k. przewidzianej, a popełnionej przez to, ie  w 
sprawie Izaaka Leiby Goldberg# o zbrodnią osin 
stwa jako iwladkowie słuchani fałsz zeznali, i 
mianowicie ii zaznali, że nikomu nie opowiadali 1 
nie o tem zie wiedzą, jakoby Goldberg obiecał A- 
brahamowl Zeislowi wyrobić u adjnnkta Aleksan­

dr* Hryniewieokiego, aby ^pnwa Chatki* Thiirki- 
scha o zbrodnię majestatu nie doszła rozprawy i 
jakoby za to od Abrahama Ze'sla otrzymał kwotę
8G zł.

P jw jdy tego ośmioarkuszowego aktu oskarże­
nia polegają częściowo na zeznaniach poszkodowa­
nych, częściowo na doniesieniu a w największej 
ozęśoi na zeznaniach trzydziestn świadków, których 
prokurator do rozprawy wty wa, n* podstawie 
których to zeznań pewyższy akt oskarżeń** przed 
sądem przysięgłych w Złoczewie wniósł.

W  skład trybanała wobodzą: Prsewoiniczący 
c. k. radca Leopold Kuoth. Sędziowie : o. h. radca 
Leopold Szymonowicz, o. k. adj. Henryk Gar- 
woliński.

Ława przysięgłych: Godewski Ludwik, Iugwer 
Chaim, Kalicki Mikołaj, Knźm Bazyli, Miączyński 
Józef, Schotz Filip, Seidman Józef, Stepau Ferdy­
nand, azeremeta Paweł, Weieer Zygmant, Wlasak 
Irzy, Zajączkowski Ignacy, Marciniak Józef

Prokuratorję zastępuje: Dr. Stefko. Obronę
Hryniewieckiego i Goldberga prowadzi dr, Luka, 
zaś ooronę oskarżonych Wegemana, Titrktscna i Fi 
kesa prowodzi dr. Heyne.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, którego krótką 
treść podałem, przystąpił przewodniczący do prze- 
słachania oskarżonych:

I s cmkarzosjoL p. Aleksander Hryniewiecki 
na zadane mu pytanie, osy szuje cię być winnym ? 
odpowiada, żs ni* i tłiuiaoz/ się jak _astępn,j« : 
(Jo się tyczy zarzutów, jakobym naanżyf władzy 
mi powierzonej jako sędzia w sprawach karnych, 
przezto, iż wypuściłem z aresstn Josla Danzingera, 
odpowiadam, i ł  jakkolwiek wiedziałem, łe  tenże w 
drodze dyscyplinarnej przez kolegę mego c. k. ad- 
jmkta Chilińskiego na 24 godzin aresztu zasą­
dzony zastał, nie wiedziałem jednak, gdym go na 
podwórzu sądowem zobaczył, iż tenże jest jnż zam­
kniętym, esyli iż już karę rozpoczął. Zresztą wi­
działem Danzingera chodzącego po polwóizu bez 
asystencji, a gdy podówczas odbywały się w Be­
sku wybory de gminy, a wiedząc, ii  Daazinger, ma 
prawo głosowania, powiedziałem mu, idź głosuj 
i wracaj nazad, nie widziałem w tem nic złego, 
gdyż sam ndział w wyborach gminnych brałem.

(D. n.).

t
Maurycy Władysław H o M i .

Wczoraj wieczór wieść Hiobowa ści­
snęła serca polskie. Ojczyzna straciła je­
dnego z najukochańszych i najdzielniejszych 
synów. Władysław Niegolewski nie żyje. 
Na kresach naszej narodowości, w nie 
Bzczęśliwem Poznańskiem, gdzie rozpano­
szone krzyżactwo wydało nam bój na 
śmierć i życie, tam gdzie trzeba walczyć
0 każdą piędź ziemi, o każdy niemal od­
dech ojczystego powietrza, przez lat kil 
kadziesiąt nazwisko Niegolewskiego było 
zawsze związaie z wszelką pracą narodo­
wą. Jako niepospolity mąż parlamentarny
1 publicysta, do ostatniego tchnienia wal­
czył Niegolewski o dobro kraju i prawa 
nasze narodowe, a gorliwość jego możnaby 
wszystkim postawić za przykład. Miał on 
tylko jeden ideał, ale ideał wielki, stre­
szczający w sobie wszystko, co piękne i
wx*ioHł* — maatow. PoUimi.
Wyższy nad pEftykularyzmy i koterje, za­
wsze obejmował on myślą cały obszar Oj­
czyzny, a idea narodowa przyświecała mn 
ciągle niby gwiazdka Betlcemska, to też 
dążył kn niej prosto, śm iało, z otwartem 
sercem, nigdy nie zbaczając z drogi. Nien 
straszonej odwagi i siły charakteru, nie 
dał się nigdy Niegolewski ani zastraszyć, 
ani pozyskać pięknemi słówkami dyploma­
tów, ale zawsze szczerym był rzecznikiem 
naszej sprawy narodowej, a kiedy tylko 
była potrzeba, z trybuny parlamentarnej, 
Polska przez jego usta przemawiała. — 
Prawda ma to do siebie, że i przeciwnicy 
cześć jej oddać muszą, to też wszyscy ucz­
ciwi Niemcy szanowali przekonania Niego­
lewskiego, chorć niejednokrotnie wypowie­
dział im prawdę ostrą i gorżką.

Pod pierwszem wrażeniem bolesnej 
wiadomości nie jesteśmy w możności pod­
nieść wszystkich zasłng bogatego w pracę 
żywota Niegolewskiego, i ograniciymy się 
tylko na podania głównych dat z jego 
biografii:

S. p. Niegolewski pochodził z rodziny 
dobrze dla ojczyzny zasłużonej. Ojcem jego 
był Andrzej, oficer Napoleoński, sławny z 
ataku kawaleryjskiego w wąwozie Sommo- 
siera, który później został pułkownikiem 
wojsk polskich. Urodzony w roku 1819 w 
majątku rodzicielskim w Niegolewie, Mau­
rycy Władysław odebrał staranne wy 
kształcenie, a ukończywszy uniwersytet w 
Bonn, otrzymał r. 1845 stopień doktora 
praw. Jnż następnego roku widzimy go 
czynnym w ruchn narodowym, a następnie 
jako posła w parlamencie berlińskim roku 
1848. Posłował on później kilkakrotnie w 
latach 1859, 1861 i 1874 i zajmował w 
parlamencie wybitne stanowisko. Do naj­
ważniejszych jego wystąpień parlamentar­
nych zaliczyć należy sprawę dyrektora 
policji Baerensprunga, w której z nieu­
straszoną odwagą wystąpił przeciw hanie­
bnym machinacjom policji. W  ostatnich 
czasach głośną była jego sprawa przy wy - 
borach, w której on jednak nie brał g łó­
wnego udziałn.

Odkładając na później obszerniejszy 
jego życiorys, wołamy z serca przepełnio­
nego boleścią:

Cześć i chwała jednemu z najlepszych 
Synów Ojczyzny!

K n a i l a  u i e j s c c w a  i  z a n i e j s c e i a .

Dnia 20. marca.

* Stao powietrza. Obgerwatorjum szkoły poli 
teehnieznsj donosi:

Dzień wozorajszy był pogodny przy wietrze
południowo-zachodnim, około północy niebo zostało
zamglone, o godzinie 2. po północy zaczął śnieg
padać, opad jego wynosił do godziny 8. z rana
l n mm. Średnik temperatura dnia była -+- 7,°,, 
najwyższa w południe - j-  1 2 , najniższa po go­
dzinie 7. i  rana 0,° C.

Przy wietrze przeważnie zaehodnim i średniej 
temperaturze dnia około 0,° C. stan nieba zmienny,

powietrze, miernie wilgotne, opad tylko nieznaczny 
możliwy.

ł  P M arszałek krajow y dr. Mikołaj Zyblikie- 
wicz, po długiej bytności w Wiedniu, do której 
przywiązywano wiele wagi ze względu na sprawy 
krajowe, powrócił dziś pospiesznym pociągiem z ra
na do Lwowa.

* Sp dr. Tadeusz źuliński laureatem Towa­
rzystwa francuzkiego w Paryżn. Oazelte medicale 
w nr. 5 z 15 marca b. r. donosi, że Towarzystwo 
przeciw nadużyciom tytonia, które coroczaie ogła­
sza konkursa za najlepsze praoe, wykazująae szko­
dliwość działania tytoniu, na posiedzeniu swem z 
dnia 6. marca b. r. przyznało pierwszą nagrodę 
śp. dr. T. Źulińskiemu, za jego pracę o działaniu 
nikotyny, opartą na licznych doświadczeniach ro 
bionych w laboratorjnm szpitala głównego, jakoteż 
na spostrseżeniach z długoletniej swej praktyki. 
Prócz przeznaczonej sumy przyznano dr. Ź. jafco 
specjalną nagrodę, jeszcze medal srebrny pozłacany 
(de vermeil) Jednocześnie Oazełtc medicale, po­
daje obszerne streszesenie tej ważnej a nagrodzo- 
dzonej pracy śp. dr. T. Ź. Jakie to bolesne, że 
zaszczytne uznanie jakie śp. dr. T. Ż spotkało w 
stolicy świata, nie nadeszło choćby parę miesięcy 
wcześniej. Niepierwszy to wszakże i nieostatni 
zaszczyt jaki ludzi pracy i nauki spotyka dopie­
ro po śmierci.

* Z ż y - i » tow arzyskiego. Wleozór wczorajszy 
u K&lfksiów książąt Ponlńskich, zgromadził licz­
ny aastęp gości; i zajmie niewątpliwlo pierwszo­
rzędne miejsce w tegorocznym ożywionym sezonie 
wielkopostnym. Podczas kolaoji wznoszono zdrowie 
Józefów, jako solenizantów; a wieczór podsycany 
niezrównaną gościnnością gospodarstwa, przeciągnął 
się do północy. — W  glonie obecnyoh znajdowali 
się: hr. Leszkowie i Jerzowie Borkowscy, hr. Ma- 
rja Borkowska z córką, La. Thurn-Taxls, JE. hi’. 
Rus-o c i  i z rodziną, hr. Łączyńscy, br. Badeniowie, 
hr. Łubieńscy, pp. Jnrjewlozowie, Bielscy, dyrektor 
Wrotnowski z żouą i t. d., razem przeszło sto 
osób.

Równocześnie odbył się rant u hr. Młodeekiai, 
który wypadł również bardzo świetnie.

* Oduzyty dla kobiet. Zeszłej soboty 14 mar 
ea mówił p. dr. Ignacy Petelenz „O rozwoju owa­
dów1*. Opierając się na najnowszych badaniach, 
przedstawi! szanowny prelegsnt rozwój gąsienicy 
z jt-Ja, ilustrując swój nader zajmujący wykład wy- 
rsźnemi i dobrze dabranemi rysunkami na tablicy.

Ogólne jest życzenie, aby szanowny prelegent 
zechciał ogłosić drukiem ten śoiśle opracowany, na­
der zajmujący rdczyt.

Następny odczyt p. pref. uniwersytetn dr. Gu­
stawa Roszkowskiego „O prawach ondzoziemoów 
niegdyś a dzisiaj"*, odbędzie się jutro w sobotę 21. 
marca o godz. 5. w sali ratuszowej.

* B akcylle ch o leryczn i w namiestnictwie. W  
tych dniach przeistoczono biuro jednego z urzędni­
ków gmachu namiestnictwa na pracownię doświad­
czalną z bakcyllami cholerycznemi, s polecenia p. 
protomedyka. Jakkolwiek jest pewna rękojmia, że 
niebezpieczeństwa nie ma, wszakże urzędnicy w są­
siednich binrach rą w dość nisprzyjemoem a cią­
giem roztargnieniu z powoda sąsiedztwa chorobli­
wych zarodków. Możeby prsecieł lepiej byro u- 
rządzić stację doświadczalną gdzieś w odosobuio- 
nem miejscu a ni* w sąsiedztwie ludz", którzy 
mają aość już, jośll o cholerze esytają w gaze­
tach — a w ogóle są bardzo spokojni.

* Z powodu Śmierci ś. p. D. Niegolewskiego 
spodziewać się należy że liczne koła i instytucje, 
jako leż wybitniejsi obywatele zechcą zamanifesto­
wać a woj wnpółndaiaż w bolesnej stronie, jaką kraj 
uasa orty poniósł. Dla tego też uważamy za sto 
sowne uwiadomić, iż wszelkie telegramy, jakoteż 
polecenia dla. złożenia wieńców najodpowiedniej po­
syłać na ręce Gońca Wielkopolskiego, organu 
najbliższego duchem i będącego wyrazem usiłowań 
ś. p. dr Niegolewskiego.

* „Sł*WOu moskalofilskie, donosząc o przyjmo­
waniu deputacyj przez ks. metropol tę obrz. grec., 
pominęła deputaoje towarzystw: Szewczenki, Ru­
skiej Besidy i Proświty. Dziś błąd teu naprawia 
w ten sposób, iż donosi, jakoby wspomniane depn- 
tacje przedstawiały się k«. metropolicie osobno.

* Czerw ony krzyż. Stowarzyszenie dam Czer­
wonego krzyża odbyło wczoraj w południe walne 
zgromadzenie w sali gmachu c. k. namiestnictwa. 
Z sprawozdania dowiadujemy się, że sprawozdanie 
z czynności za rok przeszły przyjęła Najj. Pani do 
wia omości. Co do smian, jakie wprowadził do 
statutu zarząd centralny cwiązkn w Wiedniu, u 
chwalono zastosować je do statutn tutejszego Sto­
warzyszenia dam, podobnie jak to uczynił oddział 
męzki. UcLwalono też nie drukować, ze względn 
na koszta, osobnych sprawozdań niemieckich dla 
zarządn centralnego, wobec tego, że do sprawo­
zdań polsk eh dołącza się autentyczny przekład 
niemiecki.

P. Stfgi, oficjał rachnnkowy c. k. namiestnic­
twa przedłożył namknięcie rachnnków za r. 1884, 
Dochody wynoeiły 4683 zł. 15 ct. w gotówce, 

466 zł. 2 ct. w efektach; rozchody 3356 zł, 11 
ct. w gotówce i 707 zł. 78 ct. w efektach. Z  ozy 
gtego doehodn 30°/0 odesłano do zaraądn central­
nego. Majątek Stowarayssenia wynosi 1327 zł. w 
gotówce, 6758 sł. w efektach, zmniejszył się w 
ciągn 1884 o 1034 zł.

Zgromadaenie nehwaliło udzielić dyrekoji ab- 
aolatorjnm, dalej uchwalono zawrzeć z p. Sobaye- 
rem, kupcem, nkład o sprawienie 3000 pakietów 
opatruakowych. Dotychczasowych cenzorów sa- 
twierdzono nadal.

Do delegacji na walne zebranie zwlązkn w 
Wiednia obrane eoatoly panie : księżna Tbnrn-Ta- 
xis, Włodzimierzowa hr. Dzlednszycka i Zofia Bie- 
siadecka. Do wydziału w miejsce ustępujących 
pań : br. Vlaeiczowej i Smerekowej, wybrano panie: 
pułkownikową Thiir i p. Hlavao.

* Ekspórtacja zw łok Kazimierza Zakliki, c. 
k. podkomorzego i właśoiciela dóbr odbędzie się we 
środę z dworoa kolei w Jarosławiu do Hawłowic 
Pogrseb w sobotę przed południem.

* Dar Cesarz udzielił z swej prywatnej szka­
tuły gminie Święta w pow. jarosławskim kwotę 
100 zł. na restaurację oerkwi.

* W ieczornica w Lutni (lwowskiem To w. śpie 
Wackiem), odbędzie Bię w sobotę 28. marca, na któ­
rą tylko ozłonkowie wspierający i czynni z rodzi­
nami mają wstęp.

* Mianowania. Minister handln zamianował 
asystenta pocztowego, Kazimierza Łaskiego, kon- 
cypistą pocztowym we Lwowie. Prezydjam namies­
tnictw* przeniosło praktykantów konceptowych Wla 
dystewa Gadzińskiego z Przemyśla do Starego mia­
sta i Kazimierza Jastrzębskiego z Namiestnictwa 
do Przemyśla.

* W kasynie m lejskloa jutro w sobotę o 77 , 
prodtkeja Harmonii. Dla ezłonków kasyna wstęp 
wolny.

* Zebrania publiezne. Towarzystwo nanozycieli 
szkół wyższych d. 21. o 6. w sali sskoły realnej, 
z porządkiem dziennym: „O dziedziczności (prof. 
Petelenz), o nanoe języka polskiego (prof. Palm- 
sten). Walne zgromadzenie „Gwiazdy11, przy jakim- 
Lolwłek komplecie d. 22. o 3 popołudniu w lokalu

własnym Tow. politechniczne d. 21. o 6. wie»iC 
rem w sali mnzenm miejskiego, z porządkiem 
wałach parowyen“ (prof. Jfigermann) —  wniósł 
Wzajemna pomoc rękodzielników lwowskich CWś* 
ne zgromadzenie) d. 22. o 3. z południa w s* 
ratuszowej.

* Stow arzyszenie poeztmistrów, ekspedjentóś: 
ekspedytorów galie., Ink. i wks. krak. nadesłał* 
nam sprawozdanie kasowe za luty. Zamknięto * 
tym miesiąon raeimnki z obrotem 26 410 zł. 39 ^ j 
co świadczy o wzrastającym raohu i rozwijają™ 
się działalności stowarzyszenia.

* Fabryka cygar i papierosów w Krako**1 
będzie znacznie rozszerzoną przez wprowadzeBl* 
maszyny parowej, jako matoru przyrządów do kt*‘ 
jania tytonin. Niezmiernie wzmogła się fabrykuj 
papierosów. Liczba robotników i robotnic dochodź* 
do tysiąca.

* Odznaozenis. Dyrektor urzędów pomocniczy^ 
przy krakowskim sądzie krajowym, Konitantf 
Skwirczyński, z okazji przeniesienia w stan stałei 
spoczynku, otrzymał w uznaniu długoletniej wie?' 
neJ i gorliwej służby, tyluł i charakter radcy & 
•mrskiygo, z uwolnieniem od taksy.

Historyczny portret We wsi Słabuszewl* 
pod Pleszewem, w poznańskiem, należącej do p. ^  
Taczanowskiego, w miajsoowym kościółku parafii 
nym znajduje się portret Stanisława Skrzetuakieg> 
rotmistrza wcjewólztwr kaliskiego, bohatera „P«‘ 
topu’  Sienkiewicza. Swiaaczą o tem położone pod 
obrazem podpisy.

* Rada zboru izraallckiago w Stanisławowi* 
uchwaliła na czas świąt wielkanocnych wojskowy0 
wyznania mojż. w lokalnośoiact kuchni ludowej ftd 
30, marca do 7. kwistnia dawać darmo pożywi*' 
nie t. j. śniadanie, objad i kolację w potrawac* 
religijnie pizyrządzosych.

* Telefon. Między Wiedniem a Pesztem dok o 
nane zostało połączenie telefoniczne, zapomooą ule' 
palonego przez Veoesy’ego mikrotelefonu. Telefo* 
jest już w nżycin i okazał się znpełnie odpowiedni-

* W ystawa pracy. „Exposition du travail“ 4 
pałacu de 1’Iiidastrie otwartą zostanie w Paryż* 
w lipon i trwać będsie do listopada 1885 włąoznit 
Obejmować ona będzie wszystkie gałęzie pracy prze' 
mysłowej, rękodzielniczej, fabrycznej i wytwornej 
sztucznej Nagrody, rozdawniotwo których ma mię' 
dzynaroaowa „jnryu, są: Dyplom honorowy, medal 
złoty, medal veme’,io wy, medal srebrny, bronzowy< 
wreszcie zaszczytna wzmianka. Zgłoszenia w An- 
strjt przyjmuje i bliższych wiadomości udziela biu­
ro „Schnabl, Schiirr & Comp. Wien, I. Stoss aP> 
Himmel 1. “

* Wiadomości policyjne Z dnia 19. marca:
S k r a d z i o n o :  wczoraj w południe likowi Mar- 
ciwikiemn rolnikowi z Kozio, z podwórza pod I. 
32 ni. Kazimierzowska, parę chłopskich koni: gnia- 
dego i kasztanowatego wart. 50 zł. wraz z wozem 
wartości 45 zł.

Z a k w e s t j o n o w a n o  dwie uzdeczki n 
aresztowanego Jana Boneta, dwie knry u Józef* 
Ziembowioza za Żółkiewską rogatką

Z n a l e z i o n o :  zast. kartkę Zakładn zas. i 
kred. z dnia 13. b. m. do 1. 4282, na trzy srebr* 
kunki za 5 zł. zastawione, i portmoneolk czerwony 
ezworograniasty z kwota 14 ct. i z notatkami na 
ul. Teatralnej.

Dnia 16. b. m rano pozostawił jakiś chłop U 
zajeźdne u p Jana Guzowskiego pod 1. 102 za 
J.ółliewa-ą rogatką konia (iclasz) gniadej maści, * 
łysiną na czole, z bl-łyat znakiem nad kopytem u 
prawej tylnej nogi, podkutego, roślejszego ed chłop' 
cklcb koni, wraz z wózkiem chłopakim, po cz*m 
się wiąoej tamże nie pojawił.

* Jutro w „oboty d. 21. maroa b. r.j żw. Be­
nedykta ; —  40 mnez. sewazt.

* W ystawa szkiców, obrazów i rzeźb na rzecz 
wdowy i sierot po bł. p. Redllchu, otwarta codzien­
nie od 10. rano do 5. popoł. w lokalnośclach „K o ­
ła", pl. Marjaoki 1. 9 na czas krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobroczynnośoi.

* MuzuUm zakładn narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum Im Dzleduszycklcb otwarte w ni-e 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum p rzem ysłow i w ratuszu eodziennis
od godz. 9, io  6 .; w poniedziałzk 59 et. w inne 
dni* 30 ot.

—  Kołom yja, dnia 19. marca. Wiadomo ca­
łemu światu, w jakiem położeniu znachodzi się mia­
sto nasze, należące według ilości mieszkańców do 
największych miast w krają. Od lat kilkunastu 
przyzwyczaił się kraj cały uważać Kołomyję za 
stracony poayoję, ilekroć wch idzi w grę sprawa 
wc-żniej^sa, dotycząca losów naszego społeczeństwa. 
Przy ostatnieh wyborach do Rady państwa zama­
nifestowała się oca jako zwolenniczka centrąlizmn, 
a opinia publiczna całego kraju nie zdołała złamać 
wrogiego usposobienia separatystycznego, podtrzy­
mywanego przez niewielką, lecz skutkiem zbiega 
różnych okoliczności potężną klikę ludzi, którzy o- 
panowali od lat kilkunastu, zarząd miasta i Radę 
gminną i za pomoeą spętanej w groźną oałość ma­
sy niewykształconych a ślepo za przodownikami 
idących izraelitów, potrafili wszystkie mateijalne i 
moralne soki gminy na swoją wyssać korzyść lnb 
zatruć.

Ta złowroga klika składa się zaledwie z kilku 
lndzi, mających w swych rękach wszystkie niemo­
ralne środki, mogące wpłynąć njemsie na masy nie 
tylko żydowskie, lecz i niższych warstw chrze- 
ściańaklch. Z  boleścią przysnąć trzeba, że nawet 
międsy zamożniejszymi mieszczanami, a nawet mię­
dzy inteligencją potrafili oni znaleźć zwolenników 
gospodarki, osobiste interesa mającej na okn, a 
rossserzająe coraz dalej gasgresę, doprowadzili 
miasto do tego położenia fatalnego, że znalazło się 
na stromej drodze do miny materjalnej. Moralna 
mina jnż ją dawno wypraedslła.

Przy nadohodzącyoh obecnie wyborach do Ra­
dy gminne] na przeciąg sześcioletni wspomniana - 
klika przygotowała wszystko, aby zapewnić sobie 
długoletnie panowanie. Wystawiona w lntym w 
magistraoie lista wyborców, nlożona była z prze­
wrotnością i zuchwałością przechodzącą wszelkie 
godziwe granice. Spis wyborców 2. i 3. Keła byt 
tak zestawiony, iż w obn tyoh kołaeh zapewniono 
sobie większość komenderowanych wyborców iy- 
dowskloh przez podstępne wyrzucenie x listy około 
900 wyborców chrześoiańtldob. Mimo to apatja 
nsbożałych I moralnie podupadłych mieszczan ehrze- 
fciańskiob doszła jnż do tego stopnia, że zaledwie 
kilka reklamacyj wpłynęło, eiemu się cresztą dzi­
wić ule można, jeżeli aię zważy, że komisja rekla­
macyjna złożona była a trzech ludii, stojących na 
ozele wspomnianej kilki. Każdy pozbawiony głosn 
mieszczanin ruszał ramionami, mówiąc : daremnie 
byś szukał sprawiedliwości I

W  takim stanie rzeczy grono ludzi, powodo­
wanych jedynie wstrętem do tych niecnych maolui- 
naoyj, upadlających tntejsze społeczeństwo, posta­
nowiło spróbować —  może po raz ostatni —  ros- 
bndzić życie i poe noie obywatelskiej godnoici w



Mula wyborców 3. Kola 1 wakaaać im frodki la- 
tunfcn własnego a wprowadzenia miasta na odpo­
wiedniejszy jego powinności drogę. Po pierwszych 
Oslljw&nlach pokazało się, że grunt był lepszy, 
aii rozpacallwe położenie przypuszczać dozwalało. 
Sjatematycznie krzywdzeni dotąd miezzczanie zgro­
madzili się tłumnie, chwytając ł radością podany 
im rękę. Utworzono komitet mający obmyślić śro­
dki dalszego postępowania a 260 wyborców zgło­
siło się, ofiarując Bwe usługi. W.dząc godziwe n- 
siłowaaia u samycL wyborców, wysłuchało akargi 
podniesionej o. k. staroatwo, rozkazało sobie przed­
łożyć listę wyborczy, poruczyło zbadanie jej urzę­
dowi podatkowemu, a majyc widoczne podstawy do 
podejrzenia o zassłych rozmyślnych nadużyciach, 
zasygiowało wybory, które się odbyć miały z koń­
cem b. m. Sprawa wyborcza weszła przez to na 
nowe tory, uprawniające do jak najlepszej na­
dziei.

Jednakie pozostaje jeazeze bardzo wiele do 
zrobienia. Członkowie kliki krzytajy się gorycz­
ko wo w celu przeizkodzenia całej akcji. Całonków 
komitetu nazywajy antyaemitami, kn-yozą, że ko­
mitet podburza wyznania przeciw sobie Lee* roz- 
sydŁy człowiek nie uwierzy chyba tym krzykom, 
albow em każdy tutejszy obywatel wie dobrze, że 
komitet wziył sobie za zadanie wydobyć z pod 
prsewagi wyzyskiwany tak chrzeiciańskich, jak i 
żydowskich członków gminy. Jeżali uaaie bieda­
ków żydowskiego wyznania z tern dobrze, gdy ioh 
bogaci współwyznawcy wyzyskują, niaohaj że przy­
najmniej nie biorą za złe chrześoianom, że aię łą­
czą w obronie interesów obywatelskich, wapólnyoh 
żydem i chrześcianom.

zoatała. W  ndatnej powiastce przedstawioną tn 
jest putrzeba zawiązywania wśród rękodzielników 
naszych s p ó ł e k  rzemieślniczych, które ich z nę­
dzy dotychoziigjwcj wydobędą i kraj do dobrobytu 
podniosą. Jak pracowsć, jak oszczędzać, jak z cza­
sem się rachować —  aby wyjść na zwojem, jak 
pilzłe wreszcie dbać powinien rękodzielnik o własne 
fachowe i ogólne wykształcenie —  dokładnie o tern 
poucza dziełko niniejsze, prawdziwie „złota ksią­
żeczka dla rzemieślników “ Według naszego zda­
nia każdy światlejszy rzemieślnik, szczególnie w 
mniejszych miastach zostający, powinien postarać 
się o to, aby niniejszą książeczkę odczytał, co je­
mu i rzemiosłu, któremu się oddaje, niezawodną 
korzyść przyniesie. „Komitet wydawnictwa dzieł 
ludu", pojmuje należycie swe zadanie, jakie mu 
spełnić wypadło, czego dowodem są dobre książe­
czki tak dla ludu wiejskiego jakotei miejskiego, 
jego nakładem każdego miesiąca wychodzące.

Teatr, muzyka i literatura.
—  Repertoar tsatralny. Dzisiaj w piątek d. 

20. b. a. na dochó i Felieji S t a c h o w i e z ó  w n e j : 
„ L i l i a  W  e u e d a“ , tragedja w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego.

W sobotę d. 21. b. m. ca dochód Teresy Ar- 
klowej poraź pierwssy w tym sezonie: „ No r ma " ,  
opera w 5 aktach BeUiniegc.

Wczoraj rozpoczęła na naszej scenie ssereg 
występów p. Br. Dowiakowska jako Walentyna w 
„Hugenotach*. Ziaua dobrze lwowskiej publiczno­
ści primadonua warssawsku, należy do aajlepszych 
polskich śpiewaczek dramatyozsycn, a długoletnia 
rutyna cechnje wszystkie jej kreacje. Jako Walen­
tyna p. Dowiakowska rozwinęła cały zasób potę- 

swego głosn i g r y  prawdziwie diamatyoznej. 
Oba* wielkie duety wypadły wybornie. Pabliozność, 
niestety, niezbyt lioisa, przyjmowała sympatyczne­
go gościa, oznakami szczerego zadowolenia. Z  po 
wodu nonszalancji obu włoskich śpiewaków, którtjr 
kończąc sezoc, zaczyzają sobie lekceważyć publi- 
ozuość, całość trcchę utykała.

— I r e n a  A b e u d r o t h ,  stypendystka Wy 
działu krajowego, młodziutka amatorka śpiewu, u 
dała się do Uedjolann w celu wykształcenia się 
anpełnago w śpiewie.

—  P r o d u k c j e  szkoły p. Morka zakończono 
we wtorek w przspełsioiej publicznością sali. Roz­
poczęto popis uwerturą Schumana na dwóch forte 
plauoch odegraną przez panny: Kretter, Teren Mo­
zy, Reidenreich I Grzywińską. Następną rapso-

dję Marka wykonała z plękiem oieniowanien panna 
Linie. Z klasy nauczycielki panny Laebner wy­
szczególniły się pauny: FeigeJ, Polonczyk i maleń 
ka Rojek. Z klasy pauny Tarnawieckiej bardzo 
poprawnie odsgrała pnnoa Krudysz sonatę Beethi- 
vena, a a klasy pauny Bachotte panna Bosakew- 
ska, walczyk Moszkowskiego. Z klasy pani Mar-
k lw b a v łn d  poJofcaly i i ,  -itirw y *M n «w r  aa Sik 
fortepian aek i 8 rąk wyk«®*«© Bardzo •klaikl-
wano występ malefikieh paaiea Zabładewskiek, 
panny Grabowskiej i małego Notza, któray wspól­
nie z p. Tybergiem wybornie grali .onaty Hayde- 
na i Szuberta. W Tarantell Liszta wystąpiły 
panny Pomianowskle, a najbardaiej w tej klasie 
podobała się gra panny Tertil (Brahmsa taniec wę­
gierski) i panny Kohn w koncercie a moll Ham!a. 
Produkcja trwała od 6 . do 10. wieczór.

—  P r z e g l ą d  sądowy i admizistracyjay o- 
głasza obecnie pracę p. Wawel-Lonis: „O postępo­
waniu sądowem w sprawach najmu i dzierżawy*. 
Jestto praktyczny komentarz do tej ustawy, dotąd 
nieobjaścianej, napisany n uwzględnieniem stosun­
ków krajowych, jasao i dokładnie, jakto się można 
spodaiewać po znanem nazwisku aitora zasłużo­
nego na pola zaajomofcJ ustaw.

— R e c y t a t o r  p. Stanisław Konopka, powró­
cił po wędrówce artystycznej w Czechach i Galicji.

Występy swoje n nae rozpoczyna p. Konopka 
w sali „Sokoła* przy ulicy Zimorowicza, przezna­
czając dochód na pomnożenie fnndnizn budowy 
gmachu tego Towarsystwa.

Dzienniki czeskie, jak Narodne listy, Pohroh 
i in. wyrażają się z wezelkiem nznaniem dla ta­
lentu p. Konopki.

Nie wątpimy, że pnblioztość przyjmie sympa- 
tjoznie naszego jedynego polskiego recytatora —  i 
pospieszy licznie na produkcję, zwłaszcza gdy cel 
godny poparcia.

?  Konopka wygłosi w sali „Sokoła" dnia 17. 
bm. tj. we wtorek o godzinie pół do 8. wieczór 
następujące utwory: 1. Mazepa, Słowackiego. 2. 
Natura wyciąga wilka z lasu, Syrokomli. 3, Ha- 
gar na puszczy, Ujejskiego.

—  Jak  to  p r z y j ś ć  d o m a j ą t k n ,  „Złota 
książeczka dla rzemieślników", napisał S. Udriela, 
10 cent. Książeczka niniejsza, nakładem „Komi­
tetu wydawnictwa dziełek ludowych we Lwowie*,
( nl**Caat*ieohlego 1. 1.), bardzo na czasie wydaną

„ ..  ;?:sKr«9wse3«

G u p i i n t u ,  i n t a j t ł  i  l u k i

L W Ó W  dnia 20. marca. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowo lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., Ję­

czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr , hreozki 63 klgr., 
kuKuruuzy 22 klgr., prosa 82 klgr., groohu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
7.— do 7.60, —  nowa od — .— do — .— zł.
żyto gotowe od 6.25 do 6.50 zł., —  nowe od
— .— do — — zł., jęczmień browarny gotowy od 
7.25 do 7.75 zł., pastewny od 6.10 do 6.35 zł., 
owies od 6.30 do 6.50 zł., —  hreczka od 7.10 do 
7.50 zł., —  kukurndza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.75 zł., kukurudza nowa od 5.50 do 5.75 zł.,— 
proso od do — zł., - jagły od — 1~~ do
— *—  zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.50 do 9.50 zł., groch 
paBtewny od 5.50 do 7.— zł., —  soczewica od 
— .— do — .— zł., —  fasola od 7.— do 13.— zł.,
bobik od — .— do — zł., — wyka od 5 20 do
6.— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
32 do 52 zł., najprzedniejsza od — do — .—  zł., 
przednia o d — . d o — . -  zł., ~ tymotka od — . -- 
do — .—  zł., anyż mos. od -  . — do .— zł., 
anyż płaski od 36.— do 41 .— zł,, — kminek od 
28.— do 29.—  zł.

N a s i u n a  o l e j n e  *a 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 11.50 do 12.—  zł., —  rzepak letni od 
12.—  do 13.— zł., —  rzepik zimowy od — .— do 
— .—  zł., —- rzepik letni od — . — do — zł.,— 
rzepik jeeienny od — do — .—  do zł., — 
lnianka od 9.50 do 12.— zł., — nasienie lniane 
od 11 —  do 12,25 zł., nasienie konopne od — .—  
do —.—  zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15.—  do 
1 6 ,— fł., galonowa od 20.— do 21. — zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od —  do —  zł., za 
100 kilogrm.: od 70 do 90 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do —  zl.
Sp i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 27.30 do 27.50 zł.
Ceny zboża (a 100 klgramów) :
W i e d e ń  daia 18. marca. Pszenica 8'57 do 

8*62; —  żyto e l  7-20 do 7 26 ; owies od 7'73 
a© 7-78 ; — kukurudza od 6 30 do 6 33 ;
spirytus od — •— do */■— ,

P e s z t  dnia 18. marea. Psaonioa od 8 24 
8*26; żyto od — *— do — •— ; —  owies 
7 06 do 6-08; kukurudza od 5-82 do 6 84; 
rzepak od 12'80 do 12'84.

Wiedeń dnia 16. marca. Na dzisiejszy targ 
spędzono bydła rzeźnego 2512 sztnk, między tem 
762 sztuk galicyjskich i bukowińskich, 785 sztuk 
węgierskich i 965 sztuk niemieckich.

Płacono za woły węgierskie opasowe 51 zł. do 
58 zł., —  osobliwe ' do 62.50 zł., za woły sucho- 
paszowe —  do — zł.; —  za woły galicyjskie i 
bukowińskie opasowe 52, do 57 zł. 50 et., osobl. 
60 zł. —  o., za suehopaszowe —  do —  zł. —  ot.; 
a woły niemieckie 53 do 63 zł. 50 ot. za 100 
kilo mięsa bitego.

Targ był bardzo mdły, oena spadła przy śre­
dnim towarze o 1 zł. do 1 nł. 50 c., przy dobrym 
towarze o 50 c. za 100 kilo. — Wszystkiego nio
rozprzedano.

Wiedeń dnia 16. marca. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono wołów opasowych 1522 
■ztuk a mianowicie: 1153 sztnk węgierskich i 369 
sztnk niemieckich.

płacono za węgierskie od 50 do 59 zł., oso­
bliwe 60 do 63 zł. 50 c., za niemieckie od 60 do 
68 zł., osobliwe 64 zł. za 100 kilo bitej wagi.

Targ z powoda dnżego spęda nie był ożywio­
ny, oena utrzymała się z przeszłego tygodnia, roz- 
sprzedano wszystko

w objęcia Moskwy. Organa prowincjonalńe na 
wet żądają, aby Anglia nie ładziła się oświad­
czeniami Meskwy. Wyrażenie Giersa „ n a d ­
z w y c z a j n e  o k o l i c z n o ś c i "  ulaniem tych 
organo., musi w całej Anglii wywołać najgłęb­
sze niedowierzanie. Wszakże niedawno jeszcze 
zapewniały urzędowe organa angielskie, że Mo­
skwa może słuszne żądanie Anglii, ażeby mo­
skiewskie wojska w czasie traktów ań komisyj 
granicznych wróciły do zajmowanych poprzednio 
pozycyi, odrzucić tylko w razie stanowczego 
wypowiedzenia wojny — a teiaz oświadcza 
Gladstone, że Anglia zrzeka się prawa stawia­
nia jakichkolwiek żądań!..

*
* *

Z Petersburga piszą: Oaeg<Uj mi*ł hr. 
Tołstoj udać się do Krymu, pornczając zastęp­
stwo pomocnikowi swemu Durnowowi, który je­
dnak z powoda charakteru swego, odznaczają­
cego się brakiem zdolności wszelkiej inicjatywy, 
sam niczego podjąć nie zdoła. Tołstoj nie wróci 
podobno po urlopie na dotychczasowe stanowi­
sko. Następcą jego będzie sekretarz stanu Po- 
łowcew, który występował zresztą już niejed­
nokrotnie jako kandydat do teki ministra spraw 
zewnętrznych. Dla strzeżenia Tołstoja w Liwa- 
dji odkomenderowana tam oficera i dziesięciu 
żandarmów jako Btraż przyboczną ministra.

*
* *

w rocznicę 18. marca na cmentarzu Pert 
Lachaise zebrała się zaledwie garstka publi­
czności. Poszczególne grapy, po kilku, niosły 
wieńce, które złożono na grobach Blanqni’ego, 
Delescluzea, Yallćsa i Flourenss Wieniec na 
grobie Yallćsa złożony % napisem „Niemieccy 
socjaliści", został natychmiast usunięty Na mo­
giłę Thiersa rzucano kartki i  ©beliywemi na­
pisami. Składano też wieńce ■* grebach komu*
nardów. Tajna policja jawiłą się aa miejscu w 
bardzo silnym zastępie, a wfljska w pobliskim 
koszarach było w pogotowiu. Na cmentarzu był 
też obecny prefekt policji. Do nocy spokój w 
mieście nie został zakłócony — uwięziono tyl­
ko jakiegoś młodego człowieka, który z czer­
wonym sztandarem uwijał się po ulicach.

*
* *

Według depesz, nadchodiecyeb ciągle z 
Bułgarji do Belgradu, rząd bałgaraki tworzy 
oddziały ochotnicze.

W
* *

Nodd. Allg. Ztg. nazywa to rzeczą najzu­
pełniej słuszną, że Francja uznała ryż, jako 
kontrabandę wojenną, sądzi bowiem, że krok 
ten zmierza do spieszniejszego załatwienia za 
targu z Chinami. Ucierpiał wprawdzie na tem 
handel niemiecki, niemniej przecież zasadnicze 
to było nieuniknionem.

*
* *

Z Londynu nadeszła wiadomość do Rzymu, 
n  aiuba ,dor turecki, Mnssurus basza, oświad­
czył, że Porta zgodziła się na żujecie Massawy 
przez Włochy. Y

ir
* *

Bolonii, Padwie i Neapolu studenci urzą­
dzili hałaśliwe demonstracje, skutkiem czego 
policja wystąpiła i aresztowała przewodców de­
monstrantów.

A. Krzysztofowie*! Ł  Com.

T e l e p a n y  G a i  N a r .  i  o s t a t n i e  l i a W t i .

Więdsu 18. marca.
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Z Londynu donoszą: Saint James Ga^ette 
potępia surowo rezygnacyjne oświadczenie Glad- 
stona, iogła8*a pismo Douglasa-Forsytha, który 

, utrzymuje, że Abdnrrahman rzuci się obecnie
 ...........    T-n agamammmi------ o r i n r 1 nim i im nu

Z powodu uroczystego obchodu rocznicy 
komnny przez robotników i spodziewanych roz­
ruchów, przedsięwzięte zostały w Paryżu nad 
zwyczajne środki ostrożności. Gała załoga pa- 
ryzka została skonsygnowaaa. Atoli do samego 
wieczora lndność zachowała się najspokojniej.

** *
Koło polskie w Wiedniu zarządziło w gro­

nie swojem składkę na wdowy i dzieci po ofia­
rach katastrofy w Karwinie. Zebrano 162 zł.

** A
Podróżnik afrykański dr. Lenz mianowany 

został profesorem geografii na uniwersytecie 
czerniowieckim.

w zwalczania liberalizmu. Russowi odpowiada 
że Konfiskaty pism dlatego w tak olbrzymie i  
cyfrze się przedstawiają, ponieważ wliczono 
także pisma zagraniczne. Ostatecznie poleca 
przyjęcie pozycji budżetowej. Zabierają gios 
Suess, Knotz, Kołaczkowski, Jaąuess i Rusg dla 
faktycznych sprostowań, przyczem wiceprezy­
dent Clam odbiera Knotzowi głos, a Schonerera 
wzywa do porządku.

Wltdzń d. 20. marca. Izba ukończyła na 
nocnem posiedzeniu dyskusję budżetową i przy­
jęła bez dyskusji ustawę finansową podług wnio­
sków komisji. Przy tytule: Subwencje dla in- 
demnizacji, przemawiał Alter przeciw subwencji 
dla galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego. 
Referent Zeith&mer wykazał, że lewica przez 
20 lat głosowała za tą subwencją a nie idzie 
tu wcale o podarunek dla galicyjskiego fnndu- 
szu indemnizacyjnego. Dzisiejsza większość przy­
jęła tę subwencję od przeszłej.

Mfiańań d. 20. marca. Posiedzenie Izby de­
putowanych. Po przekazania kilka projektów 
do praw komisjom, budżet i prawo akarbowe 
zostały przyjęte w trzeciem czytaniu. Po spro­
stowaniach faktycznych, tyczącycL stanowiska 
prawnopolitycznego Czech, Morawii i Szlązka 
ze strony Trojana, Heilsberga, Lustkandla, po­
siedzenie zostało zamknięte.

Następne posiedzenie jutro. Na porządku 
dziennym posiedzenia p r z e d ł o ż e n i e  u g o ­
d y  z k o l e j ą  P ó ł n o c n ą .

Na podstawie sprawozdania komisji wysła­
nej przez ministerstwo z Wiednia do Pragi, o 
stanie medycznych fakultetów w Pradze, a szcze­
gólniej czeskiego, odbywają się obecnie w mini­
sterstwie oświaty wyczerpujące narady, w kwe- 
stji, w jaki sposób zaradzićby można skonsta­
towanym niedostatkom na wspomnianych wy­
działach medycznych.

** *
{Z  Bady pańatwa.)

Włsżsn d. 19. marca. Z Izby posłów. Przy 
tytule „centralny zarząd sądownictwa", polemi­
zuje 8prawoidawca Lienbacher z Knotzem, wy­
tykając mu sposób wystąpienia. W  anstrjackim 
parlamencie muszą prawa wszystkich ludów je­
dnako być warowane. Nietykalność poselska 
ma moralne granice. Niemcy z prawicy potrafią 
tak dobrze wystąpić w obronie uiemieckości jak 
panowie z lewicy. Jest to jednak zbytecznem 
gdyż tak potężna narodowość jak niemiecka nie 
potrzebuje w Austrji obrony ze strony jedno­
stek. — Uroczyste przyjęcie ministra sprawiedli­
wości W Pradze było tylko aktem praktyko­
wanej zwykle rewerencji. Mówca bierie Rich­
tera w obronę prze iw zarzutom Kuotza o
stronniczość.

Żądanie opinii najwyższego trybunału w 
sprawie kolei Północnej, było uzasadnione sta­
tutami. Tł«»d nie przekroczył zakres^ziałania
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Wiedeń d. 20. marca. (Pryw.) Komisja dla 
regulacji rzek, która nie mogła się zebrać wczo 
raj wieczór a powodu posiedzenia plenarnego, 
zoiera się dzisiaj wieczorem.

( C) Wiedeń d. 19. marca. (Pryw.) Najwyż­
szy trybunał na rekurs rewizyjny pragskiej Iz ­
by adwokatów z powoda pewnego wypadku wy­
dał orzeczenie, że adwokat, który włada tylko 
niemieckim językiem, nie jest uprawniony od­
rzucić bezpłatnego zastępstwa prawnego ubo­
giej niskiej partji, poruczonego mn przez Izbę 
adwokacką, za to czeska partja w stosunku z 
adwokatem mnsi posługiwać się tłnmaczem. 
Przeciwny temu orzeczenie wyroku wyższego 
sądu krajowego w Pradze z d. 9. grudnia 1884 
został tedy zniesiony.

Wiedeń d. 20. marca. (Pr.) Rząd trwa przy 
zamiarze definitywnego zamknięcia sesji Rady 
państwa przed świętami Wielkanocnemi. Pacher 
zaprzecza dziś kłamliwym sprawozdaniom z Rady 
państwa tntejszych dzienników, jakoby podczas 
przedwczorajszego skandalu odtrącił Jnljana 
Czerkawskiego od Knotza. Pacher oświadcza 
publicznie, że Czerkawskiege ani nie dotknął.

Kanetantynopa! d. 20 marca. (Pryw.) tuce 
nowana przez Rosję agitacja w Bułgarji, prze­
ciw której występują ogłoszone niedawno serb­
skie zgromadzenia, doczekała się ze strony Rosji 
urzędowego zaprzeczenia, ponieważ jest oua za­
równo nieprzyjemną dla Turcji jak Serbii, a 
Rosja obecnie potrzebuje przyjaźnych stosunków 
z Turcją do innych celów, jak n. p. na wypa­
dek anglo-rosyjskiej wojny, w której Dardiuiala 
i Czarne morze wielką odgrywałyby rolę.

Budapaszt d 20. marca. Izna posłów a- 
chwaliła znaczną większością wysłać regniko- 
larną depntację w sprawie kroackiej.

Charków d. 19. marca. W  procesie urzęda 
celnego taganrogskiego, sześciu urzędników u- 
znani winnymi nadążyć z chęci zyska i f&łs«6t 
stwa- Reszta służących w nrsędaie celnym, i 
między nimi dyrektor, nznani niewinnymi.

Bariin d. 20. marca. Ks. Walii, książę A l­
bert Wiktor i ks. Edymburgski przybyli weso- 
raj wieczór.

Londyn d. 20 marca. Hartiagton oświad­
czył w Izbie niższej, że w Sudanie i Bgipcie 
znajduje się obecnie 16.400 żołnierzy. Rezerwa 
liczy obecnie 39.244 ludzi, milicja 30.803, kor­
pus ochotniczy 208.000, Hartington wnosi, aby 
stan czynny wojska ustanowić na 114.694 
ludzi.

Kotar d. 20. marca. Cesarzewiczostwo przy­
bywają dzisiaj po południa, a jutro t&no odja­
dą do Cetynii.

Rzym d. 20. marca. Wniosek radykała Fa­
na, aby wszystkim politycznym wyborcom przy­
znać także administracyjne prawo wyborcze, 
zwalczany przez Depretisa, upadł 224 głosami 
przeciw 41. Wielu posłów wstrzymało się od 
głosowania.

Barlln d. 20. marca. Rajchstag po sześcio­
godzinnej dyskusji odrzneił wniosek Spafana, u- 
stanawiający 40-fenigowe i jeanomarkowe cło od 
różnych gatunków drzewa budulcowego i po­
żytku powszechnego.

Kortu d. 19. marca. Arcyksięztwo następ­
ca tronu z żoną przybyli tn po szczęśliwie od­
bytej podróży przy najpiękniejszej pogodzie. 
Dziś polowanie na brzegach Epiru. Jutro od­
jazd do Cattaro.

Suikim  L  20. marca. Biuro Reutera dono­
si, że po lekkiej potyczce wkroczyli Anglicy do 
Hasheen. Nieprzyjaciel cofnął się. Zrekognosko- 
wawsay okolicę, powrócili Anglicy do obozu. 
Nieprzyjaciel zajął natychmiast opuszczone przez 
Anglików stanowisko. Jenerał Graham wydał 
rozkazy, aby cała jego siła zbrojna, i  wyjąt­
kiem jednego batalionu, znajdowała się wczas 
ano poza obrębem obozu.

Castalnuovo d. 20. marca. Cesarzewiczow- 
stwo przybyli tutaj dzisiaj w jak najlepszem 
zdrowiu, pomimo źe w czasie podróży przebyli 
burzę. Popołudniu odjeżdżają cesarzowiczowstwo 
do Kotaru.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane :

Wiadeń d. 19. marca. Z Rady Państwa. 
Dalszy ciąg rozprawy specjalnej nad budżetem 
ministerjum sprawiedliwości. P. Kołaczkowski u- 
żala się na konfiskaty dzienników ruskich, i że 
uawet sądownictwo nie przestrzega zasady ró 
wnouprawnienia względem Rusinów, przyczem 
że Rusini nieprzestaną energicznie stawać w o- 
bronie swoich praw narodowych. Nastąpiło 
zamknięcie debaty

Jeneralny mówca Ross polemizując przeciw 
Yasatemu i Prażakowi, oświadcza, żs rozporzą­
dzenie językowe, ‘ 
cofnięte, i uderza 
sprawiedliwości.

Jeneralny mówca (prawicy) p. Madejski 
odpowiada Jsąuesowi, źe galicyjski Bank rusty­
kalny nie Polacy lecz Rusini założyli, i że Po­
lacy usiłowali zapobiedz jego koncesjonowaniu, 
ażeby ludność ochronić od wyzyskiwania; 
podnosi przytem przeciw Kołaczkowskiemu , że 
urzędnicy sądowi we Wschodniej Galicji, są 
w największej części rodowitymi Rusinami. 
Oświadcza on zarazem, że wspólnym celem 
patrjotyczuym Rusinów i Polaków jest dzia­

łać zgodnie dla dobra obudwn ludów i wspól­
nego im krajn. Wskazując us dział Pola­
ków w pracach ustawodawczych, zaznacza
mówca, że one dodały niejedną kroplę ide­
alistycznej oliwy do prądn materjalistycznego
obecnej chwili.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o u  ś y r e k i j ą  J a n i . B s b m A s k i s g s .

W  piątek dnia 20. marca 1885.
Na dochód F e lic ji  S T A C I lO W I C Z O W jfE J

L I L L A  W E N E D A
Tragedja w pięciu aktach Juljusza Słowackiego.

Ruegiek o godzinie 7. wieczorem.

O C 1 w e.f  g  i k o  1 e j  o
podług zegara hoon.7.,'g^

<?KjehodB$ 8© Lwowa:
Z DłAKOWA: o gods. 5 sui 06 rauo pocJęg pc- 

gąiosibj, o go di. 0 asie. 27 wioeadr poeięg liolwwy, u 
go4, 11 atia. 63 prsod połndsls® poeigg ®ięsrs ,>.

Z CZKBSlOWilC: o f od- . 0 uln.—  wioczór po 
posploszny, o gods. 6 ssln 86 rsnc o godz. 3 miknt 

62 po połndnir pool^g a ltu ju j.
Z rODWOŁOCZTII.: na dworzec w Podnoun u 

godz. 10 a . 13 wieeatr pociąg posplatany, © godz. 2 il. 
i i  ma© i o godz. 3 ntin. 42 po potnd. pociąg miąssan). 

Z PODWOŁOOZYBK: na dworzso główny lwowsk.
gods. 10 tale. 24 wieow> pociąg po niassnj, o god?.. 
tato. 6. rao© i o godabde i mit. 10 po południa p©- 

J n  taloamssj.
Odehodsą so Lwów*:

DO KJBAKOWA: © gods. 10 mla. 48 wioudr posług 
poepioony, o godz. 4 mit. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 6. asln. 3 po poła dci a pociąg zsięssuny i o godzi 
nia 6. mii. 85 raio pooląg miąssany lokalny.

C. k. jsmoralia Dyrekcjo anstr. kolei padaUowyoh

W yciąg z rozkładu jazdy 
w a ż i s g s  e d  d . IS . l i t e g o  1 8 s o .

O ś ja a i  L w o w a :
Pociąg taiąsaany: o godz. 6. min. 40 rano do Stryjt..
Pooiag otokowy , o godz. 11 min- 25 prioa południem, 

do Itryjs, Stanisławowa, Drohobycza, Berysławia 
Chyro wa.

PwOląg miętatny: o godi. 6 min 45 wieozór do Stryja , 
Staaisławowa, Knsiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P r a y j u i  d« Lwawa.
Pociąg talęszaay: o gods. S min 39 rano ze Stryja, 

Staaisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardozia.
Pociąg otokowy o godz. i. tain. 17 po południa zo 

Bfiyjty Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
rowa.

Pociąg a d fa n a y . o godr l ain. 82 w oocr z Hnsia-

Sa, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
yrowa, Zwardoaia.

usi być wcześniej czy później 
w dalszym ciągn na ministra

AiWAta. Z Izby handlowej, 20. marca 1885 
1. Akcja M mdmkę

bez kuponu bkżącego płacą iądąją 
b u  dywidendy

Kolej galie. Kar. Lud. 200zł. m.k. 265 25 968 25 
a lwow. oter-jass. 200 zł. w, a. 222 —  225 — 

Banku hypot pilic 200 zł w. a. 284 — 288 —
.  kr©d. galie. 200 zł. w. a. 233 — 238 —

2, L isty m u s ik i  m  io o  słr, 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galie 5 pre. w. a. 99 70 100 70
» .  » d ,  D 91 75 93
» • » 5 „ okr*B. 99 70 100 <0

.  « 4 „ „ ^8 80 89 30
Banku krajowago 41/,®/, w. a. 9 l 25 92 25
Bankn hyp. gali©. 6 r 101 40 102 4 :

a i  « ® « * 97 —— 98 •—
.  ,  - & wyla. z 10°/, prm 99 — 100 —

Listy d>aŁss ss IGO aJr.
G- Z. kr. wł. (d. 6 °/c) 3°/0 w likw. 58 — 60

> . » •  o 67* *7.7* a 58 -  eo
4. iibiigi se 100 s :y .

_ndemnizacyjne galie 5 pro. m. k. 102 — 103 — 
Kom. banku kraj. 5 pic. w. a. J e* . 96 75 97 75 
różyczka kraj. z r. i & 3 pro. w. a. 109 75 104 —
Pożyczka .  .  1L<88 41/ / , .  „ 90 60 91 60

5. Losy.
Miasta Krakowa

• Stanisławowa
6

Dukat holenderski 
Dukat ossaraS 
Napol&osdor 
Pófimperjał rosyjski ,
“Auhel rosyjski srebrn*

* a papierowy 
100 marek niemieckich 
fcirebro
Kupony w srssrMi

KORB Gij£E.D.v' W ifiD E N B krB J 
W le d a tf; ćua 20. Marca 1885 
godzina 1. 45. poy.fući;.''^.

,8 — 20
22 W 24 i

572 6.82
5.7ó 5 85
9,76 9.86

1018 10.18
1.54 1.64
1.97 1.29

60.95 61 OS

Alpiny 44.60
An-b-Aaztr. 105 95 
Kolo i H u . Lad. 266.75 
Kolsj Połnd. 1 3 9 .-
Kolo) p.KUb. 806.50
T7ff. NordMtb 175.25 
W e*, obi. p. ta. 109.50  
Węg. cis, loay r. 119.40 
Zł. rsi. we*. 4°/, 99.22 
Roi. nbcl. pap. 1.28.7a 
Galia, la&owa. 102.25

Usposobienie

akojo kr.
Uatoiuibaak 
JW*r?hidui 
Koiaj AlfOId. 
Ktaoilw.-oaorai 
Wied. Uoattisł! 
ISbotal. 
Lttau-Bank 
Bankier; ‘ y
Losy wag!*1;.
Kredytowo
słabsze.

£10.50
72.60

247.50
187.50
225.50  
125.80 
177.75 
106.30
107.50
119.50

W ie d e f i ,  dnia 20. marca, 
godzina 10 min. 89 przed południem 

Akcje kredyt 308.50 Anglo-amtrj. 106 —
Kolej Kar. Lud. 966.50 Kolej połsdn. 189.—
Uaionsbauk 73.25 Napolsondor 9.80 V*
Kossyj. banku. 1.28 7* Usposobienie: korzystne

B e r l i n ,  dnia 19. marca 
godzina 5 minnt 89 po południa.

Kcsyjak. bankn. 211.50 Akcje kredyt. 514.—
Lombardy 281.50 Galicjskie 110.25
Poż. wschód. 63.70 Austr. baak. 166.20

ftubryłi .h a ie a ła a e ' • w poehodń od Redakcji 
która te* Mlnsj odpewiodzialaoloi za nią nie przyjtanje.

(TN a d e s ł a n e . )

L O S Y
Czerwonego K r z y ż a  j 

austrjackie i węgierskie
sprzedaje po najumiarkowańszym knrsie

August Schellenberg,
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.



Wt* c y tr z e ,
I a y ltw iit  udsiela ondt: E m il  K a  
klhfcl. eh I, (Łyczaków nr. 7> Jego n- 
twory na cytrze są w księgarniach do 
nabycia. Cytry i przybory dla stroicieli 
poleca najtaniej. Instruments ograne ku- 
s_Jj, mienia lub pożycza. Tamte
i  Skład fortepianów.

a u k i

a  M d
efatwlMtym sposobem

wedłog w j w W M g g o  s y s te m u
f r a s c n s k i e g o , '* !  udziela oso­
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Pf*.jtu. Cały kurs trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
ładnych nie trzeba próei papieru ry- 
nnkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną 
soznię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, dragi powiększony.
C ały  kurs k osztu je  10 zl.
' Blilsif. wiadomość w administra­

cji „Gazety Katodowej", lnb ulica
Sykstuska Nr. l4.*1jMl

L piętro w podwórza ris a ris bramy.
Zapisywać dę modna codziennie 

od gelz. 3 — 6 popoł.

St. Markiewicz
w e  I .w e w le ,  w B y n k u ,  1 . 4 2 ,

poleca
przez S U E Z  s p r o w a d z a n e  

przewyborne w smaku i zapachu

e r b a t y
c h i ń s k i e ,

mianowicie; Cena za 
pół kilo

Kr. 0. „ASSAM-PECCO-MANDA- 
BUf1, najprzedniejsza mie­
szanka aromatyczna, silcie 
naciągająca : zł. 5.—

1. „TASZU“ Perła CLin, żół- 
to-kwiatowa arom. „ 4.40

2. „JUNTOJCZAN PECHA", 
białokwiatowa arom. ,  4 -

3. NANDŻYN czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny „ 3.20

4. SOUCHONG żarna bardzo 
dobra z przyj, zapachem „ 2.80

5. COKGO c mil, dobra z czy­
stym smakiem .  2.—

6. PROSZEK herbaciany ,  1.60
7. W YSIEWKI z najlepszych 

herbat „ 1.70
Poleca również doborowe i najlepsze 

rodzaje
które rozseła francokawy

w woreczkach 
Bio iółta pospolita

pocztą 
5-kilowyoh, po: 

zł.*® żwlatfc lekarskie' „ - .
ł )v *1UDJ  ! • “ . Wyjątki z cxa*epi«m Santos żółte, czyste zdro. ziarna 
lekarskich: „AJlgemeine Wiener Me Aołta, dole ziarna , .
Zeimng8, „Medio. chirurg. Centralblatt8, ^ 0 pialona a 1* Syrjas . . . 
“ Wiener medicin. Wochenachrift4*, ,Prse- " om ll*§0 blada, dobra w smaku 
gląd lekarski11 i „Wiener medic. B15tter‘‘ I*l0,[*®r*C0 ®'elona wcale dobra
w przekładzie poi kim. Cenne wskazówki “ lalabar p e r ło w a ..................
dla potnebująeyoh pomocy lekarskiej, ^*guayra zielona dobra i arom. 
zwłaszcza w cierpieniach tak zwanych *——® ciemno zielona mocno arom. 
ogólnych, ustrojowych, naskórnych i t. d. Ceylon plantacyjna drobniejsza 
Ciekawe to i pożyteczne illnstrowan e * n g.ąbtu.a szlac.
dziełko otiiymaó można w księgarni s » najgrubsza

R ic h t e r ■ Y erla g s-A m a ta lt  biała, aromatyczna słaba
In L e ia z l z  ” *»o*awa..............................

na żądanie cjzpłkinie i frakoo. Nie na- "iln“ somatyczna

6.40
6 80
7.v 
7.20
7.60
8. -
8.40 
8 80 
9 . -  
8.80

10 40
10.40 
10. —
10.40
9.60

10.40 
10.80 
10.8C

W y p r z e d a ż
różnych K i B Z ^ D Z l  R O L N I­
C Z Y C H  d noiawy roli po z n a ­
c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h

W FABRYCE MACHIN

Fordynanfla F ie t n e b
Lwów, Łyczaków 76.

SKLEPY WŁASNE 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
| i ULICA HALICKA

BÓG WAŁOWBJ.
Fabryka we L W O W IE

FILJA 
W KRAKOWIE 

SUKIENNICE
L. 20.

ulica Kopernika l. 3.

M l g r e t l n u .

Najlepsze zateckie
sadzonki chmielu
x  p ie rw a corzed iieg o  p o lo ie n ia

po najtańszych cenach poleca

A. Schermer,
handel komisowy chmielą w  s a a i ,  
1011 (Czechy) 1—14

Nasienie buraków
Ląjtowickich

sprzedaje w ilości najmniej 4 3/4 
kilo po 32 ct. za kilog.

Zarząd dóbr Komarńo.
2879 2—8

a u k w i n r  b a l s a m
DR. RICHARDA

fnOtiw
g o l c o w i ,  reumatyzmowi,

^ le r g le n lg m M c h o d j j r ^
. (n zsz iu  es et.) 

do nabycia w aptece ; K. KRZYZA 
NOW8K1EGO we Lw o w ie  (obok 
Śrygidek)
Tarnopola.

i J a m r ó g i e w i e z a  w

Kanado brunatna najsiiach 
St. Jago dl Cnba ziel. najszl.
OT n  n  i o  Lr francuski z najsławniej 
“  -JLL AM. Aa. szych domów po złr. 

2.50, 8, 8.50, 4, do 6 50 flaszka.
Storę wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze.
W i n o g r o n a  hiszpańskie,

I r ó ż n e  ow oce  deserow e.

D la kaidego handlu  
k o n y itn e .

W Izydorówce
do nabycia dwa czteroletnie

ogiery
krwi orjentaln-j.

Bliższa wi&domoić Zarząd majątku Izy- 
derówka, stacja kolei S t r y j  poczta Żu- 
“ wno. 2342 1 - 6

CHOROBY ZARAŹLIW E
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier­
pienia n askóm e,spow odow an e zanieczyszczeniem  
i zepsuciem  krwi. W rzody, gruezoły, reumatyzm, 
rany i w rzody w ustach i w  gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, n iem oc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie­
dzicznego.

L eczenie niezawodne i radykalne chorób naj­
bardziej zastarzałych i najuporczyw szych , nieus- 
tępująeych przed żadną metodą lekarską, leczą 
się przez użycie,

BISCUITS DU
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną to Paryżu 

Jedyne upoważnione- przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.

Lekarstwo to, bardzo przyjem ne w  smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, ja k o  najskuteczniejszy, znany dotąd, śro­
dek przeczyszczający krew , jest jedynem  w  całym  
awiecie, jakie otrzymało w yżej w ym ienione tytnły 
i oznaki honorow e, co dow odzi je g o  olbrzymiej 
skateczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych biszkoptów  
apetyt pow raca, funkeye żyw otne w raca ją  do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliw e nikną i zdrow ie, choćby najm ocniej 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, pow raca.

Skład główny: 62, RUE DE RIY0LI, «? Paryżu.
Dostać można we Lwowie w aptece 

p. K. Mikolaaoha; w Krakowie w apt. pp 
Tranczyńakiego, Red/ha i Wiszniewskiego. 
_W Warszawie w apt. pp D. T. Heinricha 
i Barcza, w składach apteczny oh pp. H 
Welta i n UłozowBkiego. 2743 12—86

ciysaozeuia okien i maszyn,! 
niezrównanie lepsze jak zwyczajna f 
szmata płócienna, wyrabia w sztu-| 
kacb i przyrządzonych ścierkach
M. Głerstl jun. Prag,

warstat tkacki KROUNA. 
(Wzorki wysyłam franco i gratis.)
1621 1—4

K u k u r u d z y  [Cinąuantino], i 
Karlicy zdatnej do siewu,

wypróbowanej, nabyć można po następu­
jących cenach: 2414 1—3||

Cinqoantino za 100 kilo loco
Rosochaci . . . .  10 z'r.|| 

loco dwoTM kolei OSortków 11 
Ka<ii„* bukowińska loco łtezochacz 8 

Ioc« dwutate kolsi Ciortków 9

S. Komornicki
w Raw Kii )*o, ęonite Jagielnioa.

w n o i
> każdą gsłęsią gaapodar-

I -  s ą j * * ż « j ,  m ---------
się ettibaą przeszłością,  życzy
przyjąć posadę zarządcy zaraz Uh ed 1 
zwietnia b. r. 2341 8 - 8

Listy pod lit. H . przyjmuje Admi­
nistracja G-azety Narodowej.

PAPIER WLINSI
se powodzenie tego żrodka za­

leży od jego własności sprowadzania na 
powierzchnią ciała zapaleń i rozdrażnię- „. . ,
nia, które dotknęły nąjlywotmojsze orga- ®

(aężcici*f» mniej” amlkataTi “ z^ęk *
szą tatwesó uleczenia takowej. Najzna- 
komiizi leh«ae zalecają go ąneeśw k a ­
ta row i. k a s z lo m , n ie ż y t o w i  o  
h k r i c l i ,  c h o r o b n M  g a r d U n y K , 
g r y p i e  • g o l ć c o w i ,  h d lż ń f  w 
trrzry ł a c h  i t. p. — Użycie tego ipa- 
pie—> bardzo proste; jedyne pwryłożenie 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie 4.siezr- 
Menft. — Cena pudełka 1 fr . 5 6  ct , 
w Pkryżn ni. de Seine 81, we LwoWlb w 
apteee P. Mikolascha i p. Krzyżanowskie­
go, w Krakowie w aptekach np. T;au- 
-zyiuk ego, Eedyka i Wiszniewskiego.

1936 13-18

BRACIA LAN«NER,
w e  L w o w i e , u l i c a  H a l i c k a , L ic z b a  l t i ,

a j ą:
po cenie fabrycznej złr. 1.50, 1.80, 

nocne (hn-

p o l e c
K o isz a lo  m ę z Ł le  białe, gładkie, Ł .... ___

2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxfordu po złr. 2.16 i 2.80; 
eolskie po 2.50).

K e s z t l e  d la  c b ł o p c 6 w  białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
po złr. 1.50.

K a le s e a y  m aO a lle s *  doauwaj roboty po złr. 1.30, 1.40 i 1.60. 
K o łn ie r z y k i  iztnka po 20, 28 i 26 ct
H a n ń z e ty  para 35 i 40 ot; w tuzinie taniej.
C h u stk i d o  Husa od 15 do 80 ot. sztuka, jedwabne 76—1.50, w tu­

zinie taniej.
S k a r p e t k i  białe i kolorowe para od 16 ot., w tuzinie taniej do zł. 160. 
C h u stk i n a  s z y ję  jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50. 
K r a w a t k i  w największym wyborze s z e l k i , s p i n k i , s z e z o t k i , 

t r z e b t e K ie  i t. p.
R ę k a w ic z k i  wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, p u la r e s y , ty - 

t o u ie r k i ,  p a p ie r k i  c y g a r e t o w e  i t. p.
C y lin d r y  składane fohapeanz claąues) tybetowe zł. 5.5 \ atlasowe zł. 9. 
K a ft a n ik i ,  a p o d u że  i  s k a r p e t k i  bawełniane, werniane, żiane 

lowe i ifdwąknB.
KanalselJUl Włóo>kuw« z rękawami i p o ń c z o c h y  do polowania. 
P a p u c ie ,  M e s z ty  1  b u t y  filcowe, p le d y , k o c y k i  angielskie.
K a m a s z e  fiłeowe męskie para złr. 160, wysokie złr. 2.20.
Sztylpy I Kamasze kórz. do polowania i do kon a para zł. 3.60—6. 
C z a p k i  futrzane i sukienne, czapki ranne, f e z y  tureckie po złr. 1.80. 
Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
Pluszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 26.
K a lo s z e  męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 

ztr. SAO, niższe złr. 2 80 i 2.50
'i ■jńlą wyją kolońska. puder i t. p. 40*4 6—1

Wyborny środek de natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lnb oiemny; jest zapełnia nieszkodliwy i w zastosowania 

bardzo prosty. — Cena 1 złr.
8 9 ® Środki do wywabiania plam:

O aakina , wywabia plamy z kurza, potn, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itd. 86 ct. — J le n z c l ln a , wywabia plamy tłnsta, pokostowe i maziowe 
20 i 30 ct. — E tillU U , wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. 
J a  w e lin u , wywabia piamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 
O k s a l in a , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramontu. JH. a - 
s^yliua, mateije czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie 
oazysknją pierwotny kolor i p łysi pakiet 8 ct. — O w  ła ja  do prania 
wełnianych i jedwabnych m&terji pakieoik 6 ct. M y d ło  i o ł c lo i r e  

do wywabiania plam zabtarzałyoh sztuka 25 ot.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10, 20, 30 i 50 ct

m m a r o w i U t o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, o«,/ni ją nieprzemakalną i trwałą, pu­

dełko po 60 ot. i 1 zł.

ATRAMENT czarny kampeszowy
pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, naszeozka po ct. 10, 15, 20, 80 i 50 ct. 

A traateu t n ie b ie s k i ,  fio le to w y , s ie lo n y  i  cze rw o n y
flaszka 10 i i 5 ot.

F A R B Y  b o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa, ezerwona, Czarna, tlasseoska po 16 eent.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasz. 30 ct.

me

IR T  Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno 
ścl zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. *^ K

Henryk H el/er
kantor komisowy dla chmielu i rozsad chmielo­

wych w Saaz (Czechy),
poleca

Prima rozsady chmielu (korzonki)
najlepszych chmielarń ogrodowych miasta Saaz w najstaranniejszym 

wyborze i najlepszem opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do 
10. maja po miernych cenach. Kilkakrotne odszczególnienia na wysta­
wach chmielu i rolniczych, jakoteź setki uznań od najznakomitszych pro­
ducentów chmielu wszelkich krajów dają dostateczną rękojmię co do wy- 
borności wysyłanych przezemnie rozsadek chmielowych.

Wskazówek co do uprawy itd. udzielam chętnie. 2255 1—9

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerń ioweaeh i Tarnopolu

kasowe
4
41!

pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
w 602 ł) )}

Lwów 7. stycznia 1884.

(Przedruk nie będzie płacony.)
Dyrekcja.

Kurort Gbsr-Salzbrunn
na S z l ą z k u .

Stacja kolei (2 godsiny z Wrocławia, 403 metr. nad powienohnią mona; — 
t górski, celujące swymi alkalicznemi zdrojami pierwszorzędnemi, 

wielki zakład żętyczny (żętyca krowia, kozia i owcza, właż. wieku, 
mleko óżiic), starające się przez powiększenie i upiększenie swyoh zakładów za ■ 
dosyć uczynić wssrlkim wymogom tak w zakładzie, jakoteż co do pomieszkać. — 
Skuteczne w chorobach krtani, płuc i żołądka, na zołzy, cierpienia nerek i pęche­
rza, gośoowyoh, rciążliwości ich hemoroidalnyoh, szczególnie dla niedokreanych i 
rekonwalase ntOw. Szczególnie rezon wiosenny i jesienny. Wysyłkę wody Ober- 
brunn" tudzież zamówienia na mieszkania załatwia 1 ”

(cTsFOSFORAN ZELAZA
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

^ -B— ^

Dr. H artB im  „A tifliH "
najlepiej utwierdzony środek leczniczy 

bez wśwytiWanih, przeciw 
n e e s ą e i c e  a  m ę d M ^ c n  i dr. 
Hurtmanna Aozilium przeciw a p t ą .  
w o m  Q k o b i e t ,  (ezyto święio po- 
nśżałe lnb przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul- 
Ueji, uprawniającą, za 2 zł. 80 et do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
T  i r e r d e r o  a p t e c e ,  Stadt, Kohl- 
maękt 11 we W l e d n l a . ą y T y lk o  
marką ochronną i kartą opatrzone au-
rjliąm skntknje i jest prawdziwe.

od wielu
lał Jako najlepszy specjalista, zamia- 
aniMPy sostał dyplomem ca . 137# 
rnkrakłaBi wied. fakulten madysanogc
i- Omyanje w awpn .zakładzie ad 9—fi.
w n i e d z i e l ę  i iwięta od, 9 do 2 
godrny w w ^ ilk óh ^ fflfy tan yóli,

ikórnych 1 płciowych n 
° ‘M_i1 Przeciw osłabieniom vśdłnm 

swejMżwiadezonej metody b «  sknt- 
bow I B P  ) nie p r m i f a K i i ą j ^  

1281-9-^żninie
. j ł  się ^od dyskrecją.

H o n S ju m  mierae. fakże Usto’wnTe.
W  A ń ,  S ż a d ^ S e i id r s a M e ,

S k ł a d  wo LWO wue : w aptece 
P. Mikolasoha, Fr. Jamrógiewieza apt. 
w Tarnopola.

I I

1795 1—8 K s ią ż ę c a  I n s p e k c ja  ź r ó d ł a .

* * * * * * * * * * * *  A
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U BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 

Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże ruptnryczne, znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie roptur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻuW ELEKTRO­
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój­
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha.

izynu i i  

193b 10—’ 8

N Jeprzem aka lne

gunia i suknie gumowe
(L O D E M ),

i  najlepszej styryjskiej wełny czystej, koloru brunatnego, popielatego i ezarnego
naturalnego.
7.—

W  płynie podobnym do zgęssezonej żelazistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar­
dzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
7. dobrym skutkiem w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewhości i w szystk ich  tych cierpieniach którym podlegają nie­
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 

ftU.
UM CA VlV IE N N E  [ W E  WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTE K A C H

Me Lwowie w apt. pp. Piotra Hikolatcha, Btokera, Beisera i Nahlika.

Uzdrowiska Cieplice-SchÓnau w Czechach.
znane od kilkuset lat, i sławne, alkaliczno salinlcane termy (29'5—89 R ) 

Sezon kur»cyjny trwa bez przerwy cały rok. — Sezon letni poczyna »ię z 
d. 1 . m a ja —Zdrojowisko pierwszorzędne z wspaoiałemi zakładami kąpielo- 
wemi. — Kąpiele mułowe. -  Własne i wszystkie obce wody mineralne wświe>em| 
napełnianiu podaje się we własnym zarządzie, zostającym pod lekarską kontrolą.

Celujące w skutek swyoh niepr ewyższonych skuteczności prz ciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, porażeniom, szkrofulicznym opncunięoiom i wrzodom, newralgiom i 
innym chorobom nerwowym, początkom wysyc an a szpiku pacierzowego, świetne 
w swych skutkach po wyleczenia się z ran postrzałowych i cięcia, po złamaniu 
kości, prze iw sztywności stawów i skoszlawienia.

Pytane, zupełnie ochronione poł .lenie w uroczej dolinie okolonej lasem 
wysokopiennym gór krnszczowyoh i średniah Ł?god y, jednostajny klim-.t. Park 
i ogród na Wielką skalę. Koncerta daje miejska orkiestra kąpielowa i muzyki woj­
skowe. Reunion^ teatr z przedstawieniami operowemi i t, p. Kursal, czytelnia 
kościoły i świątynie kilka wyznań. Dwa dworc-t koleiuwe. . „  .

Wszelkim wymogom odpowiadające pomtesakania dostarczają Kamerbad, 
Steinbad i Stadtbad w Cieplicach, zaś 8cblangenbad i Neubad w S.'honau, tudzież 
liczne budynki prywatne.

Obeyth fęońcl kąpielowych w r. 1884 bjło w Cieplicach-Sohonan 35.971.
Wszelkich objslnień udziela i zamówienia na pomieszkania prz>jmuje dla 

Cieplic: Inspektorat kąpielowy w Cieplicach; dlaSchónauMagistrat w  SchBnau.

Lekki płaszcz na deszcz z kap. tł.
M do podróży i na po­

lowanie z kapnza „ 10,59 
cesarski 1. okrywka „ 12.—

Eleg menżyków lnb okrywka od zł. 16—32 
Styryjskie saoco lnb kurtka ,  „ 10—20 
Cite ubranie męzkie « „ 20—80
Damski żakiet lnb palto „ ■ 10 20

A l e p r z e m a k a l i i e  k a p e l o f i t z e  z  L o d e n ,
dle mężCCTzn, pań i dzieci po itr. 2,50 do 4.

Wszelkie gatunki męzkiej i danukiej Loden, umodnizowane materje gumowe 
wysyłam na metry, lub według upodobania w gotowych sukniach rzetelnie i rychło 
za pobraniem. 2885 1 —?

J o h . <5ri inzDerjg, handel sukna,
w U R A Z , (S ltyrja ).

D r, SCH M ID TA doiw lad- 
rioue

p la sterk i
na nagniotki,

używają się od dziesięciu lat jako 
środek niesprawiająoy bólów i pewnie 
działający do usunięcia n a g n i o t ­
ków. Bknteozność dr. Schmidta pla­
sterków jest zadziwiająca, bowiem po 
kilkorazowem użyciu każdy nagniotek 
wypada bez oporacji. Cena pudelka z 
lb plasterkami i rogowym rozszcze­
pem do wyciągania nagniotków ko­
sztuje 28 ct.

NB. Przy kupnie raczy szan 
i tylko te

Dr. Beura ekstrakt na nerwy.
Przyrządzony z roślin leczniozyoh 

według własnej metody ekstrakt, któ­
ry od wielu lat okazał się skutecznym 
przeciw c l e r p l e n i o ń  n e r w ó w , 
a to : bolom nerwowym , migrenie, 
i s o h i as ,  b o l o m  w k r z y ż a c h  
1 grzbiecie, epilepsji, porażeniu, o- 
słablenlu i pomazanlom. Dr. BEHRA 
ekstrakt nerwowy ożywa się ze skut­
kiem przeciw reumatyzmowi, szty 
wnośoi muszkułów, reumatyzmowi 
w stawach i muszkułach, nerwo­
wym bolom w głowie i szumowi w 
uszaeh. Ekstrakt dr. Bebra ożywa się 
zewnętrznie. Cena flaszeczki z dokła­
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 
Pnblioznośó wyraźnie żądać wyrobów 

Bittnera i tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzone są całą firmą 
„Joljosz Bittner" aptekarz w Gloggaitz i wszystkie tym podobne wyroby 
odrznoaó jako niegodziwe naśladownictwa.

Główmy skład; Gloggmtz, NiederOsterreich, w aptece Juliusza Bittnera.
Dr. Schmidta „Plasterki* i dr. Behra „Eśtrakt na nerwy* są do naby- 

oia w e  L w o w ie  w  apt. K .  M Łkold  soka  i  Z .  R n c k e r a , Stani­
sławów A. Beil apt tudzież w wiola aptekach. 2076 21—26

N ajtań sze  p o ls k ie  w ydaw nictw u .
„ b i b i i o t e u a  M r ó w k i “

W dalszym ciągu opuściły prasę:
S y ro k o m id  W ł. Chatka w lasie, dziwactwo dramat, w 2 cz. 40 ct.

— Wiejscy polityoj, komedja w 3 autach wierszem 20 ct,
— Wyrok Jana Kazimierza, dramat historyczny w 4 akt. 20 ct.

Moźnowładey i sierota, dramat historyczny w 4 aktaoh 20 ot.
— Stare wrota. Poemat 20 ot.
— Gawędy, wydanie kompletne 1 złr., w elegr. opr. złr. 1.35.

J e i  T . T . Sprawa ruska w Galicji, powieść 80 ot.
K rasfe lfc i Myszeis. poemat żartobliwy, wydanie nowe 20 et. 
1 ‘ O c h a n o w s k ł J a n .  Treny. Wydanie nowe 10 ct.
Z ie l iń s k i  G u s ta w . Kirgiz powieść, wydanie nowe 15 ct. 
N ie m c e w ic z  J\ TU. Soiewy hisroryczne, wydanie nowe 20 ct. 
M a lc z e w s k i  Marja. Powieść. Wydanie nowe et.
M aznranlcz . Śmierć Agi I/.maela Czengisa Z czeskiego tłumaczenia 

Kolara przełożył Władysław Syrokomla 20 ct.
S zyller. Zbóiey. Widowisko dramatyczne w 5 aktach, 60 ot.
G og o l. R-wizor z Petersburga, czyli podróż bez pienięd y 40 ct. 
M o lie r  Świętoszek, komedja w 5 akt Przekład A. Urbańskiego 40 ct. 
Z a b ło c k i .  Pircyk w zaiotach. Komedja w 3 aktach 20 ct.

Na przesyłkę pod opaską aż do 1 złr. należy dołą zyć 15 ct., aż do 
2 złr. 20 ct., aż do 5 ztr. 25 ct., wyżej 6 złr. ekspedjnje franko.

K s ię g a r n ia  P o l s k a
w e  L w o w ie , 14. p la c  M a lick i. 1 4 2045 1—4

B E B L  L A U F K B
mm H f  s ifc ie ifcb  i gotowych sffiei,

przy ul. Halickiej l. 11, we Lwowie
ma zaszczyt uwiadomić P. T. Publiczność, iż na o b e cn y  sezon  
udało mn się zakupić wielki zapas to w a ró w  k r a jo w y ch  i zagram- 
cmych po niezwykle nizkiej cenie. Ma t^oy obfity wybór na składzie 
wazelkioh gatnekó su k n a , miterji krajowych i zagranicznych, jakoteż 
ogromny w y b ó r  u b io r ó w  nięEkleli i  a z ie c iu n y ch , wykona­
nych t'wale i nader gustownie.

Nabywszy tu towary tanie, sprzedaję takowe po zdumiewająco niE- 
kich oenaca i preszę P. T Publiczność, Dy raczyła mi gazy n mój oglą­
dnąć i przekonać się o prawdziwości mojego doniesienia.

2423 1 — f  Z  p o w ażan iem  B . L a u fe r

HELLA , , T a m a r y n d o w e  P a s t y i k i “ z owocu „Ta^ 
marindos in-

aica* starannie sporządzone i równej wartość' jak łran- 
cuskie „Tamar indian*, mające przytem tę korzyść, źe są znacznie 
tańsze, pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.— Helia Tamaryndowe Pastylki są przy­
jemne w zażywaniu, sprawiają działanie rozwalniające bez bólów, 
środek godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej paniom i 
dzieciom, tem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura­
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tamaryndowe Pastylki sprawiają naturalne rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw zś- 
twardzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. —Cena pudełka 75 ct.

F a b ry k a  i  g łó w n a  w y s y łk a  :
O. H e li ń  €m p. w  O paw ie.

Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiednin, od- 
szczególniono je dyplomem honorowym. Helia Pastylki Tamaryn­
dowe są do nabycia w aptekach. UD5 i—24

Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u R. Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie n J. Macury; w Tarnopolu u F. Jamrógiewieza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzeszowie u Kalinowskiego; w Przemyślu 
u L. Nahlika i we wszystkich większych miastach.

Dyplomy dla dostawoy nadwornego o'l wieln książąt Eiropy.
Jana Hoffa „Piwo zdrowia z eks­
traktu słodowego*, fiaszka 56 ct.

Jana Hoffi „skoncentrowany ekatrakt 
słod “ Flakon zł. 1.12, mniej. ot. 70.

Z d r o w i e  n a j w y ż s z e m  d o b r o d z i e j s t w e m  ż y e i * .

Jana Hoffa „piersiowe cukierki z 
ekstraktu słodowego w nieb. pap. 

po 60, 80, 16 i 10 ct

Jana Hoffa „słodowa czekolada zdro­
wia '/» Wio I. złr. 2.4'), U. zł. 1.60, 

'/4 kilo I. zł. 1 30, H. ot. 90.

I
I

Przeciw chronicznym cierpieniom piersiowym, kataralnym, zaziębieniom, 
zapalenia opłucnej, osłabieniu trawienia i niemocy, używane z cudownym 

skutkiem leczniczym.

Do pana J a n a  H o ffa , wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k. dostawcy nadwornego i t. d. we Wiednia, I., 

Graben, Braunerstrasse 8.
Szanowny panie ! Wstrzymany przez dluż^z : cierpienie od mych obo­

wiązków, niało mi się w skutek utycia pańskich wielce zachwalanych środ­
ków pożywnych wzmocnić mój orgaaizm. dlatego wywiązując się z poczucia 
slłidam Mo moją podziękę.

Praga 3. stycznia 1881. Z poważrnicm J ó z e f  K i r t s o h ,
c. k kapitan.

W. P. Ponieważ pańskie J*ma Hoffa słodowe wyroby okazały się zba- 
wiennemi przeciw chronicznym cierpieniom pierś owym tudzież n rekonwa­
lescentów po ciężkich chorobach, upraszam o ponowną przesyłkę fzamó >ienie)-] 

Z poważaniem Dr. me/, Jan Fe rai 1, Kołomyja.
Jeneralna Komenda we Lwowie, 7' marca i879.

W. p. Upraszamy o przysłanie 7,a pobraniem 28 flaszek pańikiego wy­
bornego Jana Huffa piwa zarowia z ekstraktu słodowego i 2 woreczki J*na 
Hoffa piersiowych onkierków słodowych

E d mun d  S c h o d i y y ,  ck. rotmistrz, 
adjntant J. Exc. marszałka Br. M o l i n a r e g o .

Drotobycz, 2J. marca 1884
Pańskie sławne Jana H/ff* preparaty słodowe zażywam z pociesza­

jącym skntkiem, za tom upraszam (zamówienie).
Z poważaniem Henryk Knhmerker, Drohobycz.

Gorycja 2. kwietnia 1882.
Pański Jana Hcffa skoncentrowany ekstrakt wzmocnił mię nadzwy- 

c,.aj ie i muszę panu za ten wyśmienity i błogoozynny preparat wyrazić 
moją wo z.ęcznoic. Upraszam o ponowne przydanie mi 10 flaiaek skonceL 
rowanegu eksiraktn słolowego

no os anty kiwa’ er Dobrowski, o. k. kapitan.
Z Paryłs, od redaktora francuskiego rizienaika „Univars*. Uważam 

za mój obowiązek wyrażenia panu mego za o /olenia, które uczułem w : 
skntek ułyria pański go ekstraktn słodowego od kilka miesięcy. Cierpiąc j 
c.d trzech lit ni brouohitis, szezególołs mocno w zimie, użycie pań ikiege \ 
piwa zdrowia oddało mi zdrowia Siły powróciły. Jak tylko przód spiciem 
wypiję szklankę tego wybornego produktu ci.ipl.ogo, mam w no y  sp .kój, 
gdy p:zedtem i po c ywy . aszel odejmował mi sen. Za to d brodziejstwo
tńe mogę panu aosyć być wdzięcznem. __

Dv rektor „Uaiw. Jsr.“ S. Bl.OCH w Paryżu.
Sieniawa 8. października 1884.

Uważam za w ły obowiązek złożyć p-.na podziękowanie za wybo-ną 
działalność pańniegu sławnego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, al­
fo -wiem po wyżyciu 40 fliszek pozbyłam Bię uporczywego k-tarn żołądko­
wego i jestem zdrów. z  powstaniem
156 M. TEITELBAUM, właściciel dóbr.

U rzęd ow e sp ra w ozd a n ie  le c z n ic z e .
Z FRANCJI. Urzędowe sprawozdanie starszego leka za wojskowego 

Val de Grace do podiateudanta i t. d. w w Paryża. Hoffi ekstrakt słodo- I 
wy jest wybornym środkiem wzmacniającym i pożywuo-leczniozym wo | 
wszystaich przewlekłych choroba h gdzie jest brak apetytu  a otrzymanie 
pożywne jes: puiądanem. W cierpie uach piersiowych, gdżie wypluwanie 
sprawia osłabienie, użycie tego środka przyniosło znaczne polepszenie

Dr. LAYERAN, starszy lekarz.
S k ł a d y  w Gal i c j i .

L w ó w : Z, Rucker J. Bsieor, Piotr Mikolasch, H. Blnmenfeld 
aptek., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J- Piepes, A. Kochruow- 
eki apt.; A. Klimowicz Biota: E. Keter. A. iU monthai ait. Bochnia J. 
Mi hnik. borseczóie M. Niemczewski apt. Brody wszystkie autom. Brse 
łan* 3. Durst apt. Buceacz Kerzil et J. żeński. (Jeortkiw L Noss apt. 
Dohna Traunfelder apt. Drohobycz 3- Aic.,t»liJler, apt. Gorlice 8. Birn, 
Gródek A. ijippus. Grzymałów Jbz. G'<ldberg. Uustałyn C. Piekarak: apt. 
Jaroitaw 3. linom, A. łYiuiocti apt. ć. Eil-nberg, Jato: K. wiśiie v«ici, 
Jan Janiga, Kmkóne J. Tranrzyńiki, W. Redyk apt. Kołomyja: Jan 8ido- 
rowioz, A. Stenzl apt. Koesótc St. Borsa apt. Kryztynopol F. Ormezowski 
apt. Monasterzuska L. ń&rski apt. Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt.
F. Grossbard. Podgórze J. Skakalski apt. Podhajce Karzysiewicz apt. Pod- 
iodłoezyska G. Morawetz. Przemyśl M. Krng, J Mosaewski, L. Nanlik apt 
Rceezóui Karpiński apt., Sobaitter et Cop., E. G. Neugebauei, 8. Elnmen- 
berg. Sambor J. Aleksiewiez, K. Maresch apt., Sanok 3. Ryc „żarski, Sokal 
J. Wysoozański apt. Słamsłatoóie J. Maoura, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
3. Jamrógiewicz, apt.,, U. Kabane apt. Tarnów W. Mfildner et Co., Zale­
szczyki 8t  Szymonowicz apt. Złoczów Józ. Goid. — Ozerniowcc Leon Beł- 
nowicz spadk. Z. GoReiiewski, Kriyżanowski apt., Igo. denniren, A, Bayer, 
Jasło T. W. Braglewicz, jakoteż we wszystkich zuaczniejszyc.i aptekach 
w krajn.

Założony 1847 we Wiedniu i Budapeszcie od 186i.
jon.',d8IczeKói,iień.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodo rej*.


